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Wychodzi ocdziennie o godzinie 6, popoładniu, 
z wyjątkiem niedziel | dni ORO 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie słr, 150 kwartalnie złr. 460 


NY 
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p'łroeznie . . « « . 4. 1 . . „n 12— 


Za granicą kwartalnie złr. 7:50. 
W. o I przyjmujemy „tylko mg cały miesiąc, 
Za zmianę adresu dopłaca się 20 ent. 


Mnmer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Raqakoja ul. Łyozakowska I. 3. Tolefan 104. 


We Lwowie, — Środa dnia 21, Sierpnia 


Aaka hiies 


Lwów dnia 20. sierpnia. 


Berliński korespondent Nowej Pressy otrzy- 
ma? od pewnego ayplomaty następujące informa- 
cja: „Z pewnością brzmienie i treść starego 
Przymierza nie uległy zmianie, ale dziś 
Pierwotne postanowienie eo do tego, kiedy za- 
chodzi casus foederis, nie jest już tak ciasno 
określonem. Dziś wiedzą już w Wiedniu i w Ber- 
lnie, że jedno mocarstwo gwarantuje drugiemu 
nietylko jego terytorjum, leez że je- 
dno uzna się za zagrożone, jeśli żywotne warun- 
ki drugiego zostałyby zaczepione. Wśród licznych 
dyskusyj, jakie się tu odbyły, przewidziano także 
Wypadki, w których oba państwa wspólnie mu- 
siałyby zająć zaczepne stanowisko, jeśli, 
do ostatecznego punktu rozdrażnione, wolałyby 
azybkie uderzenie, niż zgniły pokój. Mimo to 
nie zmniejszyło się ani w niemieckich, ani w au- 
strjackich kołach życzenie utrzymania pokoju. 
Kanclerz zawsze jest tego zdania, że utrzymanie 
pokoju winno mieć pierwszeństwo nad wszelkim 
innym tryumfem, 8 zdanie to podzielają także 
obaj monarchowie. Jak dawniej tak i teraz ogra- 
niezą się tedy oba mocarstwa na przygotowaniu 
wszystkiego, aby być dostatecznie uzbrojonym i, 
ale czycić będą wszystko, aby uniknąć niepo- 
trzebnych konfliktów. Pewne wskazówki każą 
wnosić, że w Niemozech, jak i w Austrji stawia- 
ne będą nowe żądania celem uzupełnienia urzą- 
dzeń wojskowych. Nie bez troski śledzą w Ber- 
linia wielkie postępy armii francuskiej i pragną, 
aby armie sprzymierzone dotrzymały w tej mierze 
kroku przeciwnikowi. Tak uzbrojone, mogą śro- 
dkowo-europejskie mocarstwa jeszcze długo strzedz 
pokoju i edwlekać rozstrzygającą walkę, która 
niejednemu już tak bliską się wydawała“. 


Nowy prezydent Szlązka, dr. Jager, 
objął d. 15. b. m. urzędowanie. Według pism 
czeskich wydaje się on człowiekiem samoistnym i 
energiczny, 'i mówią też oraz, że jest nieu- 
przedzony i że dla wszystkich narodowości za- 
równo jest życzliwy. (O Czechach szlązkich pi- 
aze opawski korespondent Politiki : 

„Czy mamy tłumaczyć, jakiem uczuciem 
wita nasz lud nowego prezydenta? Długie już 


lata stacza tutaj nasz lud walkę śmiertelną oł R 


egzystencję; przez dziesięć lat rządów Taaftego 
łudzono go blaskiem lepszej przyszłości. Leez 
w udziale dostawało mu się zawsze rozczarowa- 
nie. Dzisiejsze położenie jego jest jeszeze smut- 
niejsze, niż kiedykolwiek, pomimo kilku pozor- 
nych zdobyczy. Nasz lud jeszeze nie popadł 
W rozpacz, ale do tego niedaleko, i sfery rzą- 
dzące nie zważają, że rozpacz wpędzi go w naj- 
skrajniejszych żywiołów ramiona. Wysyłaliśmy 
petycje, deputacje, na naszych zebranłach wni- 
aliśmy każdego ostrzejszego wyrazu — ale 
wszystko nadafemnie. Przeciwnicy nasi zakuli 
nas w dyby, zabrali nam nasze szkoły, germa- 
nizowali wsie nasze, a w opawskiej Radzie miej- 
skiej nie wahano się wręcz oświadczyć, że krzyw- 
dzić Słowianina, na jego szkodę naruszyć prawo, 
Jest obowiązkiem każdego ciała niemieckiego*. 
To samo da się powiedzieć o ludności pol- 
skiej w drugiej ord Szłązka, która nie może 
wytrzymać nawalnicy niemieckiej, a której mimo 
rozpaczliwych nawoływań wymierza się sprawie- 
dliwość konstytucyjną zupełnie inną miarą, jak 
Niemcom. Ozesi szłązcy domagają się od nowego 
prezydenta, aby przedewszystkiem odbył prze- 
gląd biurokracji i tchnął w nią tego ducha, któ- 
rym się zawsze chlubią ery G a który 
dalekim był zawsze od biurokracji szlązkioj, 


„Liga Niemców w Czechach pół- 
noenych* wystosowała do rodziców niemiec- 
kich odezwę, lamentującą, że Niemcy nie chcą 
dzieci swoich dawać do rzemiosł, przez co „do 
zamkniętego niemieckiego terytorjum językowe- 
go“ wciskają się rzemieślnicy Qzesi. Osławiony 
paplacz Kudlich w Ameryce przeraził się wi- 
dmem szkoły wyznaniowej w Austeji, i dlatego 
wzywa Niemców czeskich, aby hurmą porzucali 
wiarę katolicką, i tym sposobem „wstrząśli 
Rzymem i zapobiegli szkole wyznaniowej, a oraz 
wstrząśli dzisiejszą nawet, reakcyjną ustawą 
szkolną". 


ANAT SIEROTA. 


OBRAZEK Z ŻYCIA LUDU 
napisat 


ABGAR-SOŁTAN. 


II 


Hnatko syrota,... Hnatko nesecsasnyj rósł 
przy dworze. A 

Rodzice dzieckiem go odumarli, dziedziczka 
biednego sierotę przykołubiła, z dzieciństwa ka- 
zała w piekarni karmić, później staremu kreden- 
cerzowi poleciła go uczyć, próby te jednak na 
nie się nie zdały, bo mały Hnatko ani zdolności, 
ani ochoty do czytania nie okazywał. 

Do koni tylko oczy mu się śmiały, przepa- 
dał za niemi. Oddano go więe pod rozkazy sta. 
rego Bazylego dawnego wachmistrza, sprawują. 
tego obecnie fankcje koniuszego w Hołczyńcach. 
I dobrze się Hnatkowi działo, Bazyli go polubił, 
jadł dobrze, ubrany był zawsze dostatnio... i pra- 
tą się nie zamęczał. 

Po powrocie panicza, młodego dziedzica, 
atal się wkrótee jego faworytem... a nawet, jak 
parobcy po wsi szeptali, powiernikiem i narzę- 
dziem w stosunkach z płcią piękną wioski. | 

Panicz bardzo go lubił, nie mógł prawie 
obejść się bez niego, a uproszony przez Hnatka, 
polecił plenipotentowi sprawę zagrabionego przez 
utryja Hnatowege gruntu. Skutkiem tej paniczo- 


wej protekcji, wszedł od niedawna nessozasnyj | jego wybierała — był 


Ona m 
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Kardynał arcybiskup wiedeński 
Ganglbauer wydał list pasterski, w którym zwra- 
ca się w ostrym tonie przeciw odbytej w Rzy- 
mie uroczystości Giordano Bruno. 

Na 20. października zwołany został do Wie- 
dnia synod jeneralny obu wyznań ewan- 
gieliekich w Austrji. Superintendenci już się 
zgromadzali, i między innemi uchwalili żądać 
tytułu biskupów dla superintenden- 
tów, jak to jest we Węgrzech. Na to odpowiada 
Stara Presse, że reformacja w Austrji pochodzi 
od niemieckiej, która na swoją szkodę biskupów 
usunęła i na ich miejsce ustanowiła panujących 
książąt jako Świeckich summi episcopi. Powtóre 
dyecezje ewangieliekie we Węgrzech liczą po 
200.000 do 700.000 dusz, podczas gdy w Austrji 
najliczniejsza superintendentura nawet 100.000 
dusz nie posiada. Zresztą kalwini austrjaccy nie 
cheą mieć biskupów, i gdyby się lutrzy upierali 
przy swojem, nastąpiłby rozłam w takzwanym 
ewangieliekim kościele w Austzji. 


Berlińska Statist. Correspond. daje pogląd 
na dokonaną w przeciągu lat 1881—1889. p rz y- 
musową sprzedaż dóbr w Prusiech. 
Liczba subhast zmniejsza się z każdym rokiem. 
W r. 1881 sprzedano w drodze przymusowej 
17.000 dóbr ziemskich, w latach 1884—1888 
10.000 do 11.000. Smutne jednak wnioski z tych 
liczb, jeżeli uprzytomnimy sobie rozkład ich.na 
poszczególne prowincje. Na wschodnie części, a 
mianowicie na Poznańskie, Szląsk, Wschodnie 
i Zachodnie Prusy, Brandenburgię i Pomorze 
przypada dziewięć dziesiątych wszystkich sprze- 
daży przymusowych. Obszar Poznąńskieyso, 
Szłąska, oraz Prus Wschodnich i Za- 
chodnich wynosi trzy ósme części całego 
peria przypada więc na nie dwie trzecie ca- 
ej przymusowo sprzedanej ziemi. Smutne to 
stosunki, tem smutniejsze, że rząd wyzyskał 
przykre położenie rolnietwa u nas na wydoby- 
wanie tem łatwiejsze ziemi z rąk polskich. 


| Rozkazem gabinatowym przedłużono na na- 
stępne trzechlecie funkcje mianowanych w roku 
1886 sześciu członków komisji koloniza- 
cyjnej dla Poznańskiego i Prus Zachodnich. 


Umizgi jakiegoś samozwańca polskiego do 
osji w znanej broszurze „Głos ludu w kwe- 
stji polskiej“ otrzymały zasłużoną i wielce pou- 
czającą odprawę w Now. Wremeniu. „Mamy 
nieco do zarzucenia — pisze ów organ — nieo- 
kreślonym kombinaejom i obietnicom autora co 
do przypuszozalnej szezodrej zapłaty ze strony 
Rosji, która nibyto ma dostarczyć środków, aby 
„odzyskać stracone“. Pomijając już wiele kwe- 
styj ztąd wynikających, kwestyj, na które autor 
nie może dać odpowiedzi, sądzimy, że daleko 
lepiej, w interesie szczerości i zaufania dò spra- 
wy, 0 tej stronie kwestji nie wspominać, dla uni- 
knięcia daremnych wyrzutów.* 


Z Petersburga donoszą: W ciągu osta- 
tnich pięciu lat nabył rząd albo wybudował wła- 
snym kosztem 8870 kilometrów kolei żelaznych. 
Z Nowym rokiem ma być także upaństwioną 
olbrzymia, przeszło 1000 kilometrów wynosząca 
kolej Zakaukazka. W tym samym czasie koleje 
Libawsko-Romieńska i Warszawsko- Terespolska 
przejdą także w administrację państwa. Rada 
stanu zajmuje się projektem ministra wojny, 
mającym na celu objęcie w zarząd państwa 
wszystkich kolei żelaznych w Królestwie Pol- 
skiem. Nie ulega wątpliwości, że powody tej 
gorączkowej akcji upaństwowienia kolei SR w 
pierwszym rzędzie strategiczne. 

~ Zagrażające życiu w. ks. 
objawy chorobliwe osłabły, ale stan sparaliżo- 
wanych gzłonków bardzo powoli się poprawia, 
Ogłaszania biuletynów zaprzestano. 


Konstantego 


Cesarz Wilhe 

raj do Karlsruhe, a ag =P A ka M. czo- 
chium. Według najnowszej wersji, car onis 
będzie do Niemiec dopiero 16. września. Wia 
domość, że na manewry w Westfalii przybędzie 
carewicz następea, potwierdza się. Nieba- 
wem odbędą się zaręczyny księcia następcy 
nassauskiego, przyszłego następcy tronu 
luksemburskiego, ze siostrą cesarza Wil- 
helma, Małgorzatą. 


syrota w posiadanie kilkunastumorgowego grun- 
tu i opuszczonej, walącej się sadyby. 


W ostatnich czasach zachmurzył się trochę | piękna była, ażeby 


Ks. Bismark otrzymał od królowejj 


Wiktorji portret jej w naturalnej wielkości. 


Rząd francuzki zaprosił Gladsto- 
na, aby przybył do Paryża teraz, albo dopiero 
w październiku, aby Carnot i ministrowie mogli 
go podejmować z należnemi honorami. 

i : 

W najnowszej encyklice Quam- 
quam plurimis zastanawia się papież nad poło- 
żeniem Kościoła i zaznacza, ! że wrogowie nie 
przestają zaezepiać wiary i papieztwa. Ojciec św. 
zaleca szczególne nabożeństwo do Św. Józefa, 
jakó wzoru dla robotników, którzy od niego mo- 
gą się nauczyć znosić trudy pracy z rezygnacją. 
W końcu papież wyznaćza szęrególne modlitwy 
do św. Józefa. $ i 

Jak z Rzymu donoszą, b om ba, rzucona 
onegdaj na placu Colonna, zraniła sześcioro osób. 
Polieja przedsięwzięła kilka rewizyj domowych 
dla wyśledzenia sprawców. Rozmaite są domy- 
sły co do przyczyny tego zamachu. 


Na wczorajszem posiedzeniu angiel- 
skiej Izby posłów Fergusson, odpowiadając na 
interpelację Labouchera, oświadczył, że artykuły 
pism niemieckich, jakoby w ezgsie pobytu c esa- 
rza niemieckiego w Anglii nastąpiło 
zawarcie układu, mocą którego polityka An- 
glii byłaby związana polityką trójprzymierza, są 
lichym domysłem. Dowodem tego jest twierdze- 
nie wspomnianych pism, jakoby ten układ, czy 
tylko porozumienie, miało obpwiązywać nietylko 
Salisburego, ale i jego ewentqalnych następców. 
Muszę tedy oświadczyć — rgekł w końcu Fer- 
gusson — że jak dawniej, tak i teraz akcja An- 
glii zarówno, w polityce, jaki na wypadek wojny 
zależeć będzie jedynie od daifych okoliczności i 
interesu Anglii. d 


Jak z Belgradu donoszą, zapadnie na 
dzisiejszej naradzie gabinetowej Ostateczna de- 
cyzja w Sprawie przyjazdu królowej, nie wątpią 
jednak, że Natalia przesadzi swoje żądania i osię- 
dzie w Belgradzie. 

W Serbii znowu zaczyngją oprysz 
padać i rabować kupców. 


ki na- 


Porta odrzuciła projekt Nelidowa, aby Sza- 
kir basza wspólnie z konzulami wielkich mocarstw 
przedsiębrał pacyfikację Krety. 


EE Z 
Zachcianki pangermańskie. 


Wizyta berlińska poburzyła całe gnia- 
zdo 6s centralistycznych. „Ely bowiem pisma 
słowiańskie i konserwatywno -niemieckie za- 
strzegły się, Że ze względu na sytuację ze- 
wnętrzną uważają wprawdzie e jusz Anstrji 
z Niemcami za konieczność polityczną, ale 
nie entuzjazmują się wcale dla tego sójuszu, 
a co najmniej nie mogą go pojmować jako 
wieczny — pokazały się paznry pangermań- 
skie Nowej Pressy i jej satelitek, i idea he- 
hemonii niemieckiej, nawet z zepchnięciem 
Austro-Węgier na upokarzające stanowisko 
drugorzędne, zabłysnęła na ich sztandarze. 

Już wczoraj, zestawiając głosy dzienni- 
ków o zjeździe berlińskim, dotknęliśmy tej 
ich strony; dziś musimy w nią głębiej 
wniknąć. 

Odurzeni toastami berlińskiemi, w któ- 
rych była mowa o -„stuletniej przyjaźai* obu 
państw i o „nierozerwalności braterstwa“ obu 
armij, posunęli się centraliści tak daleko, że 
ujrzeli w tem nietylko nierozerwalność bra- 
terstwa wojsk austro -węgierskich i nie- 
mieckich na polu bitwy, gdyby pokój miał 
być zagrożonym, lecz uawet  nierozerwal- 
ność obu narodów i konieczność jednej 
idei państwowej dla stosunków wewnętrznych, 
idei germańskiej, której głównym reprezen- 


tantem byłby oczywiście cesarz Wilhelm i 
Berlin. 


Tymczasem w ciągu lata zauważ + 
nicz zanadto czule ia Jerynę WE *.PĘ 


mogła nie zwrócić na siebie 


horyzont Hnatowego losu. Stawszy się posiada- | uwagi. Hnat z doświadezenia wiedział, jakie by- 


czem znacznego gruntu, zapragnął stać się W Zu- 
pełności porządnym gospodarzem, a gospodarstwa 
takiego chłop Rusin nie pojmuje bez gospodyni. 
Poezął się oglądać za nią i upatrzył. 

We dworze, w garderobie, rosła śliczna 
dziewczynka... Jeryną ją zwano, sierota, jak i 
on... i tak samo dziedziczka ją wzięła i o losie 
jej pamiętać obiecała. 

Pięknie też wyrosła w dostatku, bez troski 
o chleb codzienny. Miała już szesnaście lat; 
szezupła i zgrabna, rączką miała małą i nie za- 

racowaną, w pasie wcięta, a pierś dziewczęca 
ez stanika i rogówki tworzyła biust, którego 
mogłyby jej rzeźby mistrzów zazdrościć. Twa- 
rzyczkę miała owalną, smagłej cery, od której 
ślicznie odbijały cudne szafirowe oczy, tworząc 
całość podziwu i uwielbienia godną. Przytem 
skromna i potulna, domu się trzymała, po muzy- 
kach i wieszornieach nie uganiała — nie puszcza- 
ła FR yi klucznica. 

ę to Jerynę na przyszłą swą gospodyni 
Hnatko wybrał. Wybór ten stał sf A e 
ad pe a etre z chmurą na czole chodził... 

or tracił... a tająęym go o przyczyn 
smutku opryskliwie Fadyowiki : my waj lo 
tego m 

ostanowił ożenić się z Jeryną; było to na 
wiosnę, chłop jednak nigd AEA loki sie nie 
żeni — czeka jesieni. Ozekał więc cierpliwie, 
nie zdradzając się z zamiarami nawet przed wy- 
brang... był jej pewnym. Ona najmilej nań pa- 
trzyła, w tańcn na dworskiej śłoce zawsze tylko 
jej pewnym. 


wają następstwa zwrócenia na się paniczowej 
uwagi... wszakże sam brał udział w ustaleniu 
losu Kseńki Mielnikowej i Natalki Wasylowej... 

Obudziła się w qim zazdrość i rozdmu- 
chała na dnie duszy spoczywające, a po hajda- 
mackich przodkach odziedziczone namiętności. 
Szpiegował dziewczynę, a widząc biegnącą wie- 
czorem do paniezowego pokoju, poszedł pod 
okno podsłuchiwać... podpatrywać... I kto wie, 
czy gdyby nie stanowcza odmowa dziewczyny, 
nie przekonanie naoczne o jej niewinności... co 
więcej o jej dla siebie miłości, kto wie, czyby 
nie zaczął był dzieła zemsty?.. Mógł zamordo- 
wać... mógł podpalić... na wszystko był przygo- 
towany. 

Rezultat podsłuchiwania zmienił jednak 
usposobienie jego zupełnie. Nie żywił nawet 
najmniejszego żalu do jasnego panicza za pro- 
pozycje, robione jego wybranej; raz odrzucone, 
nie obchodziły go... nie oburzały zupełnie, 
teraz był już pewnym, że zamiary swe do skut- 
ku przyprowadzi. 

Poszedł do stajni spać spokojnie. 

Nazajutrz rano- deszcz lał jeszcze gęściej- 
szy, o połowaniu nie można było nawet pomy- 
śleć, postanowił więc Hnat inaczej dzień ten 
zużytkować, 

Ogolił się, uczesał, przywdział odświętną 
opończę zamiast barwy dworskiej i poszedł do 
kredensu poprosić starego Michała, by zamel- 
dował jasnej pani, że pragnie ją o coś prosić. 


Do jakiego stopnia odurzyli się tą my» 
ślą centraliści i w jakim tonie ją rozwijali, 
okazuje się jasno z następującego urywku 
Reichenberger Zig.: 

„Przeczuwają w eałej Austrji, jak i w ca- 
łych Niemczech, że Austrja pod względem mo- 
realnym, narodowym i ekonomieznym nie będzie 
się mogła inaczej rozwinąć i ukształtować, jak | 
Niemcy same. Bez przymusu i gwałtu, bez woj- 
ny i bez zamachu stanu wyrobiło się znowu sa- 
mo przez się pojęcie o wspólnej ojczyźnie 
Niemców Rzeszy i Niemców austrjaekich. Tak 
często i z takim naciskiem powoływano się na 
wspólność pochodzenia i tradycje historyczne, iż 
doznaje-się wrńżenia, że prastary niemiecki du- 
alizm odżył znowu w zdrowszej o wiele i wszy- 
stkich zadawalniającej formie, i że uporządko- 
wany jest obecnie we wszystkich kierunkach. 
Spadkobierca starego państwa niemieckiego i wła- 
ściciel nowego tronu niemieckiego stają obok sie- 
bie, jak niegdyś dwaj konsulowie rzymskiej re- 
publiki, których zakres działania nawzajem się 
uzupełniał i w których rękach jedneczyła się 
władza zagrażania Światu wojną lub dyktowania 
praw pokoju! Niechaj nam to będzie poczytane 
za nieuzasadaiony optymizm, my nie możemy 
wyrzec się myśli, że tego rodzaju dziejowe wy- 
padki w naturalnem następstwie oddziałać także 
muszą na wewnętrzne stosunki Austrji*. 

Jak zaś rzecz pojmują Czesi, wypływa 
jasno z wywodów najwybitniejszych a oraz 
umiarkowanych pism ich. Politik zastrzegłszy 
się, że przymierze austro-niemieckie nie może 
żadną miarą tyczyć się wewnętrznych stosun- 
ków monarchii, tak dalej rozumuje : 

„Ułudą czystą byłoby, gdyby niemiecki 
charakter Austro-Węgier uważano za warunek 
przymierza, a germanizowanie monarchii Habs- 
burgów za jeden z jego celów. Pierwsza z tych 
premis byłaby kłamstwem, gdyż w rzeczywistości 
monarchia składa się w większej części z żywio- 
łów nie-niemieekich, a -germanizację postawić za 
cel przymierza znaczyłoby tyłe, co tę większość 
uczynić jego przeciwniezką. Właściwych i naj- 
niebezpieczniejszych wrogów austro-niemieckiego 
przymierza tam tylko szukać należy, gdzie rodzą 
sią fikeje tego rodzaju i gdzie z przymierzem 
łączą, się takie nieprzypnszezalne nawet cele. 

zyż w jakimkolwiek aliansie międzynarodowym 
leży już konieczność wymagania jednolitości na- 
rodowej? Przecież alians Niemiec z Włochami 
jest bardzo ścisły, a nikomu nie przychodzi na 
myśl żądać od Włochów, aby się zmienili w Niem- 
ców, lub odwrotnie, Od czasu podróży cesarza 
Wilhelma do Anglii utworzono w prasie euro- 
pejskiej stałą rubrykę dla kwestji zbliżenia się 
ych państw obudwu: Nięmcy. i.Anglicy. należą 
wprawdzie do tej samej rasy, lecz każdy z tych 
narodów zastrzegłby się w sposób stanowczy, 
gdyby za warunek dyplomatycznego zbliżenia się 
żądano od niego zrzeczenia się jego narodo- 
wego charakteru. Jakiemże więc prawem żądają 
od nas, od wszystkich nie-niemieckich ludów 
Austrji, abyśmy się wyrzekli naszej narodowości, 
gdyż będzie to dowodem wierności naszej dla 
przymierza ?“ 

„Morawska Orlice* zapewnia, że sło- 
wiańscy posłowie zgadzają Się na sojusz au- 
stro-niemiecki, chociaż Austrja nie ciągnie 
z tego sojuszu takich korzyści jak Niemcy — 
dodaje wszakże z ironią, że Niemcy austrjac- 
cy zə swemi fantazjami bliższego zespolenia 
powinniby się udać do ks. Bismarka, a on 
ich już wytrzeźwi. Zagrzebskie Narodne Nowi- 
ne dowodzą zaś, Że najsilniejszą stroną au- 
stro-niemieckiego aljansu jest właśnie zu- 
pełna równorzędność i samodzielność obu stron 
i pewność, że tknąć jej nie wolno. © 

O wiele bezwzglądniej występują w tej 
sprawie przeciw centralistom samiż konger- 
watywni Niemcy w Austryi. Vaterland pi- 
sze tak: 

„Kto o organicznym, nierozerwalnym związku 
Austrji z Niemcami mówi, ten albo chce podpo- 
rządkować Austrję Niemeom, tj. chee, aby się 
Austrja w Niemczech rozpłynęła, czyli inaczej 
mówiąc dąży do zdrady stanu, przeciw której 


prolestujemy — albo też chce tę naszą Austeję 
wprowadzić w roszerzonym niemieckim Związku . 
w ten sam fałszywy, i zgodne przebywanie obok 
siebie uniemożliwisjący E a A w jakim znaj- 
dowały się Prusy do dawnego Związku nie- 
mieckiego*. 

Grazer Post zaś rąbie jeszcze wyraźniej 
w te słowa: 

„Toksty obu eesarzy stały się przedmiotem 
żywej dyskusji. Któżby się niemi nie cieszył | 
Lecz jeśli prasa liberalna wyciąga ztąd ten 
wniosek, że Austrja i Niemcy wejdą i wejść 
powinny w dawny swój prawnopaństwowy sto- 
sunek, to odpychamy z całem oburzeniem ten 
bezczelny atentat na niezawisłość Austrji. Je- 
dnego Sedanu już nam dosyé!“ 

A rzecz szczególna, że i południowo-nie- 
miecka prasa zgorszyła się wnioskami, które 
centraliści z toastów berlińskich wyciągnęli. 
Monachijski Fremdenbłatt tak się odzywa: 

„Nie dzielimy tego pessymistycznego zapa- 
trywania, jakoby alians obu państw przynosił 
ujmę mocarstwowemu stanowisku Austrji; tym 
wszakże eksluzywnym Niemcom (Nurdeutschen), 
którzy się dzisiejszym aliansem nie zadawalnieją, . 
należy przypomnieć, że Austrja jest niezawisłem, 
wielojęzycznem państwem, które ma swoją wła- 
sng, austrjacką ideę państwową”, 


xe s * 


Tak stoi .spór wewnętrzny, wywołany 
wizytą berlińską, i trzeba -aż bawarskich ná- 
pomnień, ażeby doprowadzać do przytomności 
żacietrzewionych centralistów, którzy mimowoli 
znów pazury pokazali, gotowi z lekkiem su- 
mieniem przeszachrować siebie samych i całą 
Austrję Berlinowi, za jaki Związek ołowy 
niemiecki... 

Nie mieliśmy zbyt wielkiego wyobra- 
żenia o dzisiejszym zmyśle politycznym cen- 
tralistów wiedeńskich, Wyrzuceni z rządów 
tracili i tracą coraz bardziej rozumną pod- 
stawę polityczną, ulegają złudzeniom, jakgdy- 
by historja stała, nie rozwijała się i czekała 
tylko, rychło oni nie zabiorą się do kierowa- 
nia losami świata. 

Kto sądzi, że po ostatniem  dziesięcio- 
lecia wewnętrznego rozwoju monarchii austcja- 
ckiej, po wzmocnieniu żywiołów słowiańskich 
tejże przez przyłączenie Bośnii i Hercegowi- 
ny, po silnem podjęciu wschodniej polityki 
— po tem wszystkiem dałoby się dziś jeszcze 
Austro-Węgry na tory dawnego systemu 
germanizacyjnego bez silnych bardze 
wstrząśnień wewnętrznych zawrócić 
— ten chyba stracił pamięć tego, co było i 
co jest. 

Zanadto ufamy zdrowemu pojęciu pań- 
stwowej samodzielności w rządzących sferach 
Austrji, ażebyśmy się mogli takiego błędu 
obawiać — to jednak, że z pośród poważnych 
stronnictw monarchii i nie bez odd ź wię- 
ku w Berlinie mogą jeszcze takie idee 
powstawać i huczeć, jest tylko dowodem, jak 
chwiejnym i — rzecby można — wsty- 
dliwym jest program wewnętrznej 
polityki, na którym się obecny rząd 
opiera. 

Hr. Taaffe nie może przecież chcieć, 
ażeby go 0 to podejrzywano, iż to on sam 
na straszaka wywołoje te potworne pomysły 
hegemonii niemieckiej, aby sobie przeprowa- 
dzenie ngody w Czechach ułatwić. Owszem, 
po wyzywającej niemal uwadze, zamieszczonej 
wśród komentarzy jubileuszowych przez jeden 
z półurzędowych organów wiedeńskich, iż Sło- 
wianie go nie lubią, powinienby hr. Taaffe 
dać dziś niewątpliwy znak życia, dowieść, że 
nie siedzi ze swemi sympatjami wyłącznie tylko 
w obozie niemieckim, i Że dopóki on jest u 
steru rządów przedlitawskich, himera jakiejś 


tw całej okolicy, dostęp do niej nie był trudnym, | przez nieboszezkę jego matkę, która mu eiote= 


wkrótce też uzyskał Hnat żądaną audjencję. 

Padł. pani do nóg... dziękował za chleb, 
za sól, za opiekę w sieroctwie i prosit przytem: 
czy jaśnie pani pozwoli mu przysłać swatów do 
Jeryny pokojowej? bo on ją polubił i gospodynię 
z niej zrobi. 

Rozumie się samo przez się, Że pani nie 
nie miała przaciw pobraniu się dwojga ulubio- 
nych sług. 

Wieczorem jeszcze tego samego dnia Ba- 
zyli Kohut i Andryj Szczerbatyj, dwaj najpo- 
ważniejsi gospodarze we wsi, za zgodą i przy- 
zwoleniem jasnej dziedziczki, zaswatali Jerynę 
pokojową dla Hnata syroty. 

Przygotowania do ślubu trwały trzy tygo- 
dnie — tyle, ile potrzeba czasu do wyjścia za- 
powiedzi. Hnat kupił parę koni, siadł na swej 
sadybie, ale jadać chodził do dworu, albo do 
sąsiadów; w chacie nie było jeszcze komu zgo- 
tować obiadu. \ 

W ogóle nie swojsko mu jakoś było i dzi- 
wnie w tej chacie; brakowało mu stajni, rżenia 
ślicznych, ukochanych arabów, towarzystwa chło- 
paków stajennych; świta nie tak mu jakoś do 


|grzbietu przylegała jak liberyjna kurta, czuł się 


zasmuconym, nudził się. 

Pocieszał się jednak tem, że po ślubie 
wszystko się zmieni, że przy Jarynie zapomni o 
tęsknocie. cą 

Wresżcie nadszedł oczekiwany dzień. 

Wesele było paradne, korowaj we dworze 
piekli, na wódkę dał młody dziedzie przy błogo- 
sławieństwie kwit, aż na sześć wiader, panu 
młodemu starostował sam Michał Bodnar, najwię- 


"Jaśnie pani była najłaskawszą dziedziczką | kszy we wsi bogacz, a swojak pana młodego 


czną była. 

Jedli, pili, zabawiali się aż do wtorku do 
południa, później zebrali się goście weselni do 
karczmy, do Abramka, poprawiać gody. Państwo 
młodzi zostali sami. 

W karczmie przy kieliszku stara swacha 
Horpyna pierwsza rozpoczęła rozmowę. 

— Hej! hej! kumo Chimo, co dziw! to 
dziw! Taka ona harna, taka śliczna, ta na psa 
urok, nasza Jerynka, a poszła ze dworu czesną, 
sprawiedliwą dziewką.. No! no! szcso nespodi- 
wano to nespodiwano. | 

— Cóż to dziwnego dziewce za mąż iść? 
— odparła podpita Chima. s 
Ta-bo to macie wiedzieć — zawodziła 
pierwsza swacha — wszyscy już gadali, że ona 
do panieza chodzi... ale eo nie prawda to nie 
prawda, samam się przekonała, a mnie przecież 
nie pierwszyzna, trzydzieści lat jak swachuję. 

— Wydno żeboń stara dziedziczka nie po- 
zwoliła dziewczyny zmarnować — zawyrokowały 
baby chórem. 

— A eo ona tam dobra za nią nadawała 
— mówiła inna baba, pobożnie głową kiwając — 
taż to żadna gospodarska dziewka tego nie przy- 
niesie; i krowę, i skrzynię, i co do chaty potrze- 
ba i nie potrzeba, to na koniec Hnatewi kwit 

o lasu w Bokownie na maierjał, żeby sobie no- 
wą chatę postawił. 

— Takij ne ma ssoso skasaty.. dobri pany, 
taj hodil — zakonkludowała kuma hima, opie- 
rając głowę na ramiona sąsiadki i oczy. do say 
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germanizacji na podstawie austro-niemieckie- : 


go sojuszu, jest niczem innem, tylko potwor- 
ną himerą. Zgadzamy się tn zupełnie z Hla- 
sem Naroda, który tak pisze: 

„Spodziewamy się, że ta febra narodowo- 
niemiecka ustanie, gdyż to, czego się dopuszczają 
narodowcy niemieccy pod pozorem oświadczeń 
berlińskich, jest zuchwałem wyzywaniem do walki 
wszelkiego poczucia przynależności do państwa 
austrjackiego. Leży w interesie honoru i godno- 
ści niezawisłego państwa, aby powstrzymać tego 
rodzaju wykroczenia, które są dla Auatrji zaró- 
wno niebezpieczną, jak dla nie-niemieckich jej 
ludów.. obrażającą propagandą. Z ludów tych 
składa się armia austrjacka; o wierność i ule- 
łość tych ludów oparły się oświadczenia ber- 
ińskie; nie powinno się zatem cierpieć dzi- 
siaj, aby ich uezucia drażniono i obrażano wy- 
głaszaniem haseł, jakoby przeciwko tym lu- 
dom i na ieh zatracenie wzmocniono alians obu 
cesarzy. Hasła te wymagają stanowezego 
zaprzeczenia ze strony miarodaj- 
nych czynników, aby .i jednej chwili nie 
było wątpliwem, że z tem przymierzem, które 
my poważamy i w obronie którego w razie po- 
trzeby ludy Austrji krew przelać będą musiały, 
nia łączy się i nie układa przeciwko tym ludom 
nie, coby im wrogie było i gotowało zagładę!” 

Tak jest. Jeżeli wiara w dzisiejszy sy- 
stem rządzenia w Przedlitawii nie ma być 
zachwianą, jeżeli nie ma zapuścić korzeni po- 
dejrzenie, że wszystko co się dotąd dla auto- 
nomicznego zabezpieczenia swobodnego rozwo- 
ju ńaródowości robiło, mogłoby być oddane 
na pastwę ponownej germanizacji w imię ja- 
kiejś nrojonej konieczności zewnętrznej — 
powinna wyjść z łona rządn manifestacja 
w duchu przeciwnym, a do tego i wisząca 
ciągie sprawa wewnętrznych stosnnków cze- 
skich i bliższe określenie stanowiska rządu 
do większości Rady państwa jedyną są drogą. 


= Szkoły ludowe, 
połączone z warsztatami ćwiczeń 
~ : rękodzielniczych. 


Ill. 


Ksżda nauka w ogóle, a tem samem i nauka 
przemysłowa wymaga, jeżeli pragniemy osiągnąć 
rezultat dodatni, by była traktowaną na serjo i 
poważnie, ażeby uczeń kończący szkołę ludową 
z kierunkiem przemysłowym był należycie uezo- 
nym i przygotowanym do zawodu rękodzielni- 
czego, któromu stale poświęcić się zamierza. 
Nauku w kierunku przemysłowym, nie może być 
łączona z ideami humaniternemi, nie może mieć 
na colu zaostrzać umysły, pobudzać uwagę, je- 
dnem młowem kształcić człowieka jako człowieka. 
Zadanie nauki tej ciaśniejsze, jednak z bardzo 
stanowcze wytkniętym celem, który zawsze mieć 
trzeba ma oku i pamięci — podniesienia ręko- 
dzieląietwa — uczyć należy zatem tej zręczności 
i biegłości, które dla dobrego rzemieślnika są 
koniecznemi i niezbędnemi, bez których rzemio- 
sło żadne obejść się nie może. 

Ażeby to osiągnąć, nanka przemysłowa nie 
może być 'traktowaną jako rozrywka i masi być 
stosunkowo wcześnie rozpoczętą. W tym względzie 
natrafia się często u znakomitych pedagogów na 
ułudne zapatrywania, pomimo że sami przyznsją, 
że we wszystkich praktykach naukowych do osią- 
gnięcia reznltatu dodatniego trzeba przedewszy- 
stkiem odpowiednego i wystarczającego Czasu. 
Szkoła ludowa ma, wedle planów naukowych dziś 
obowiązujących, uszyć dużo bardzo wiadomości; 
nabycie biegłości w tem czego się uczy, uważa 
się jako rzecz podrzędną, podstawą zaś nauki 
przemysłowej z dziedziny jakiegokolwiek rzemio- 
sla jest i będzie zawsze nabycie odpowiednej 
biegłości, do czego znowu potrzeba dużo czusu. 

Nauka rysunków w szkołach ludowych i 
średnich, ograniczać się winna na tem, by uczeń 
w pierwszym rzędzie nabył biegłości w ry- 
sowaniu; kierunek estetyczny i artystyczny 
ustąpić tu winien stanowczo pierwszeństwo kie- 
runkowi praktycznemu. To samo powiedzieć mo- 
żna niezawodnie o nauce rachunków, pisania itd. 

"Ten kierunek nauki praktycznej przeważać 
owinien w daleko wyższym stopniu przy udzie- 
aniu nauki przemysłowej, cała dążność skiero- 
wana być winpa do celu, by uczeń nabył zupeł- 
nej biegłości w rękodziałach, które stanowić mają 
przyszły jego sposób zarobkowania. 

Tu z naciskiem podnieść należy, że wpro- 
wadzenie nauki w kierunku przemysłowym do 
szkół .ludowych, wywołane jest potrzebą pe- 
wnej znacznej części ludności kraju naszego, 
którs przymuszoną jest pracą rąk zarabiać na 
utrzymanie siebie i rodziny, która, czująe po- 
trzebę sA r wykształcenia zawodowego gar- 
nie się do szkół ludowych i średnich w nadziei, 
że się tam nauczy tego, co do wykonania zawo- 
du potrzebuje i pragnie, a opuszcza szkołę lub 
przerywa naukę z przeświadczeniem, że w szkole 
dzisiejszej dla siebie nic się nauczyć nie może. 

Wypowiadając przekonanie, że w szkole 
ludowej i średniej idzie, jeżeli mamy naukę 
w kierunku przemysłowym: na uwadze, przede- 
wszystkiem o nabycie biegłości nie naruszamy 
w niczóm zasady, uświęconej, zdaniem najsła- 
wniejszych pedagogów od Pestalozzego poczę- 
wszy — że zadaniem nauki ma być przede- 
wszystkiem: kształcić umysły i wychowywać. — 
Przyznajemy, że rozwijając zmysły kształcimy 
ducha, bo nie oko, które patrzy, ule dusza, która 

rze oko widzi, wpływa na wychowanie i wy- 
ształcenie ozłowieka. Nieporozumienie w za- 
patrywaniach tych, którzy pragną wprowadzić 
naukę z kierunkiem przemysłowym do szkół lu- 
dowych a tych, którzy ze względów pedagogi- 
eznych i dydaktycznych są temu przeciwni, lub 
uważają, że kierunek taki nauki elementarnej jest 
w ogóle niedopuszezalny — powstaćby mogło 
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w zawodzie artystycznym, jak malarstwie, mu-- 


zyce i t. p. powinno tak wcześnie. i 
jest możliwem, przykładać się do łez obr 
yć taj biegłości, która do wykonywania zawodu 
prsyszlogo jest niezbędną i konieczną. Wedłu 
awniejszego systemu szkolnego było to możli: 
wem — dzisiaj staje się niewykonalnem, po czę- 
fci, że obowiązek .uczęszczania do szkoły trwa 
w myśl ustaw i przepisów za długo, a po czę- 
ści, że szkoła ludowa i średnia, w tym stanie 


jak ją dziś przepisy unormowały, nie dopuszcza do 
wprowadzenia pracy ręcznej zawodowej, któraby 
mogła przynieść rzeczywistą korzyść tym, któ- 
rzy poświęcić się mają w dałszem swem życiu 
pracy rękodzielniczej lub przemysłowej. 

Ktokolwiek zna chećby tylko pobieżnie hi- 
storję cechów i rozwoju przemysłu w dawnych 
wiekach, gdzie, ucząc młodzież nie odróżniano 
artyzmu i sztuki od artystycznego przemysłu, 
ten wie, jak wcześnie młodzież oddawano do 
nauki zawodowej. 

Cenino Cectint w swej „Libro dell'Arte* 
z roku 1437 wspomina, że cząs trwania nauki, 
dla młodzieńca poświęczjącego się sztuce, a zna- 
ezyło to więcej niż dzisiejsze pojęcie o zakresie 
przemysłu artystycznego — wynosił lat 13. Arty- 
ści i rękodzielnicy nabywali biegłości w swym 
zawodzie juś w najwcześniejszej młodości, ale 
za to w 18 do 20 roku życia byli panami tech- 
niki w całem tego słowa znaczeniu, zdolnymi 
do tworzenia i zarobkowania. Wyroby rękodziel- 
nieze i przemysłu artystycznego z owych cza- 
sów świadezą najwymowniej, w jak wysokim sto- 
pniu biegli byli ówcześni rzemieślnicy. 

Talent jest darem bożym — biegłość w za- 
wodowej pracy, Ścisłość i sumienność w wyko- 
nywaniu, można sobie przyswoić, ale tylko pracą 
rozpoczętą w bardzo młodym wieku. Doświad- 
czenie uczy naa, że tej biegłości nie nabywa się 
prawie nigdy lub tylko w nadzwyczajnych wy- 
padkach, jeżeli nauka rękodzieła rozpoczyna się 
dopiero około 14 roku Życia. 

Z tego założenia wychodząc, komisja kra- 
jowa dla spraw przemysłowych, wywołując szkoły 
i warsztaty zawodowe z różnych gułęzi przemy- 
słu kraju naszego, mając w pierwszym rzędzie 
na oku podniesienie przemysłu domowego i da- 
nie lepszego zarobkowania przemygłowej ludno- 
ści, nie stawia za warunek przyjęcia ukończo- 
nych lat 14; przyjmuje chętnie w pewnych wy- 
padkach uczni, którzy zaledwie cokolwiek czytać 
umieją; łączy ze szkołą i warsztatem zawodo- 
wym naukę czytania, pisania, rachunków i prze- 
dewszystkiem rysunków, byle tylko nmożliwić, 
ażeby dzieci uczęszczające na naukę, jak naj- 
wcześniej wyuczyły się biegłości w pewnej gałęzi 
rękodzieła. Komisja krajowa dla spraw przemy- 
słowych chętnie pozbywa się prawa udzielania 
uezniom, kończącym szkołę lub warsztat zawodo- 
wy, świadectwa uzdolnienia, w myśl przepisów 
ustawy przemysłowej, byle tylko jak największa 
ilość młodzieży nauczyła się rzemiosła, nabyła 
biegłości, bez której prawidłowe wykonywanie 
wyrobów jest wprost niemożliwe. Będzie wpra- 
wdzie mniej dyplomowanych majstrów, ale przy- 
rost młodzieży w rękodzielnietwie, dobrze i za- 
wodowo wykształconej, będzie za to o tyle 
większym, a że i ustawa przemysłowa wylnaga 
listu uzdoluienia dla rękodzielników, wykonywu- 
jących swój zawód jako przemysł domowy, to 
raczej niech rzemieślnik taki umie rzecz swoją 
i zarabia, choć bez dyplomu, jakby miał być 
partaczem, zaopatrzonym w należycie wygoto- 
wany list wyzwolin. 

Nauki przemysłowej w szkołach ludowych 
traktować nie można według pewnych z góry 
oznaczonych norm, wedle przepisów organizacyj- 
nych, obowiązujących dla całego kraju lub pań - 
stwa. Każdy kraj ma swe właściwości, w każdym 
są pewne stosunki, które uwzględnić potrzeba 
koniecznie, jeżeli nauka przynieść ma korzyści 
stanowi rękodzielniczemu. 

Przepisy, które w Czechach, Austrji, Tyrolu, 
mogą być zupsłnie odpowiedne, u nas zastoso- 
wane, jeżeli się tak wyrazimy żywcem, nie przy- 
niosą nietylko korzyści, ale spowodować mogą 
wielką szkodę. Lndność bowiem, garnąca się do 
szkoły, w krótkim bardzo czasie przyjdzie do 
przeświadczenia, że nauka wedle obcej mody 

rowadzona, przeniesiona na tutejszy grunt, nie 
je spodziewanych owoców. Młodzież przestanie 
uczęszczać do szkoły, wyrobi się- aiewiura w uży- 
teczność takich zakładów, a ogół bardziej skłon- 
ny do widzenia wszystkiego w czarnem świetle, 
nie powie, „ta szkoła jest zła* — ale, że szkoły 
w ogóle są złe. 

Jeżeli więc szkoła ludowa ma być w pe- 
wnych miejscowościach zorganizowaną w myśl 
ogólnych postanowień ustawy szkolnej w kierun- 
ku przemysłowym, to należałoby przedewszy- 
stkiem: 1) Wprowadzić w szkole tak zorganizo- 
wanej: Nankę rysunków, w kierunku po 
trzeb każdej szkoły z osobna i z uwzględnieniem 
potrzeb szkół zawodowych lub warstatów wzoro- 
wych w tej okolicy z funduszów krajowych utrzy- 
mywanych, albo z uwzględnieniem, szczególnie 
w miastach, potrzeb rękodzielnietwa lub przemy- 
słu w tej okolicy lub miejscowości uprawianego. 
2) Plan nauk naluży tak urządzić, ażeby nauce 
przemysłowej naznaczono odpowiedną ilość go- 
dzin do ćwiczeń w rękodzielniczych warstatach, 
aby uczeń rzeczywiście mógł już w szkole tej 
nabyć pewnej biegłości w swym zawodzie. Nauka 
w wsrstatach nie popa nigdy być uważaną 
jako czas wypoczynku po odbytej nauce w szkole. 

L. Wierabichi. 


TEILA 


Kronika miejscowa i zamiejscowa. 
Lwów dnia 20. sierpnia. 

* Manewry. Urzędowy program podróży cesar- 
skiej na manewry do Gxlieji jest następujący: Cesarz 
przybędzie do Krakowa osobnym pociągiem dnia 8. 
września we wtorek o godz. 5. min. 20 rano i'za- 
bawiwszy tam brótke na dworcu, uda się w dalszą 
podróż do Jarosławia Na granicy galieyjskiej w 
Oświęoimiu stanie pociąg dworski okołe godziny 4. 
zrana; próos w Krakowie zatrzyma się jeszcze w Trze- 
bini, Bochni, Tarnowie, Dębicy i Rzeszowiś. W Ja- 
rosławiu stanie o godz. 10. min. 80. przed pe- 
łudniem.* ć 

Gaseta przemyska donosi, że z powodu ma- 
newrów pewołano tam d. 20. bm. rezerwistów pod 
broń. Do każdego z pułków prsybędzie około 1000 
ludzi. Wymarsz garnizonu przemyskiego na manewry 
cesarskie nastąpi w dnia 30. bm., a powrót dnia 6. 
września br. Dywizja jarosławska zaś wspólnie z ka- 
walerją będzie odbywać dalsze ówiczenia aż do d. 
17. września br. 

* Kasyno wojskowe. Ostatniej niedsieli w po- 
ładnie odbyła się w Krakowie ureczystość rozpoczę- 
eia budowy nowego kasyna wojskowego. Na ogrodzo- 
nym plaeu budowy, znajdującym się przy ul. Kolejo- 
wej, przed ubranym ehoręgwiami i sielonością na- 
miotem, zajęli miejsce : jeneralloja, kilka saproszonych 
osób, a między temi prezydent miasta i prezes Aka- 
demil Umiejętności, tudzież liezne greno oficerów gar- 
nizonu krakowskiogo. Pierwszy zabrał głos fmp. Wa- 
gner. W krótkiej a pięknej przemewie złożył mówea 
szozere podziękowanie gminie miasta za ofiarewany 
grunt ped budowę nowego kasyna i zakończył trzy- 
krotnym okrzykiem na eześć cesarza i Ra pomyślność 
m. Krakowa. Wszyscy z zapałem powtórzyli okrzyk, 
a orkiestra wojskowa zaintonowała hymn ludowy. 
«Następnie po przemówieniach prozydenta miasta i na- 
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czelnika jen. sztabu Hofmoeistra, tudzież po spełnienia 
właściwego aktu rozpoczęcia budowy, tj. po wykopa- 
niu kilku grudek ziemi, odczytano odneśny dokument, 
który przez naczelników wojskowych i przez dygni- 
tarzy miejskich został podpisany. 

* Z armii. Urlopowany z poborami został na 
ozas 6 miesięcy Franciszek Janeszek, porucznik 77 pp. 
W stan spoczynku przeniesionym został oficjał I. kl. 
prowiantury wojskowej we Lwowie Ferdynand Me- 
der jako inwalid, niezdolny także do służby w po- 
spolitem raszeniu. 

* Mianewania, Cesarz zsmianował ministra 
skarbu dr Dunajewskiego zastępcą protektora 
krakowskiej akedemii umiejętności. Godność tę pla- 
stował przedtem, jak wiadomo, śp. hr. Alfred Potocki, 

Rada szkolna krajowa zamianowała : nanczycie- 
le szkoły w Gródku, Karola Gamsera, stałym ns- 
uczycielem szkoły etatowej w Rezenb rku. 

* Przeniesienia. Z rzeszowskiego gimnazjum 
przeniesieni zostali suplenci: Ludwik Bryliński 
do gimn. w Przemyślu, Łucjusz Czechowioz. do 
gimn. Franciszka Józefa we Lwowie i Włodzimierz 
Kocoowski do gimnazjum akademiekiego we Lwo: 
wie; natomiast przeniesieni do rzeszowskiego gimn. 
suplenei: Jan Bartunek z gimn. św Auny w 
Krakowie, Leon Ciliński z 8. gimu, we Lwowie 
i Jan Tralka z 4. głmn. we Lwowie. 

* laby. Dziś rano odbył się w kościele św. 
Marji Magdaleny ślub p. Juliucza Mikolasza, 
znanego przemysłowcy À właściciela fabryki a panną 
Adelą Sterozewską. 

Dnia 25. września odbędzia się w Ratyabonie 
ślub śpiewaczki eperowej panay Cecylii Porthównej a 
p. Henrykiem Maidingirem, inżynierem tamtejszym. 

* Zmarli. We Lwowie d. 18. b. m. Léonard 
Swiżyński, honwed z r. 1848, długoletni likwi- 
dator krakowskiego Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń, 
w 61 roku życia. 

Henrya Dostal, słuchacz II. robu szkoły go- 
spod. lasowego zmarł we Lwowie wczoraj w 22 ro- 
ku życia. ` 

Józef Wiktor Wilt, rotmistrz landwery vd dra- 
gonów, zmarł we Lwewie d. 18. bm. w 58 r, żyoia. 

* Produkeja muzyki wojskowej pułku 15 
edbędzie się dzisiaj, we wtorek po południu w parku 
Kilińskiego. l 

* Budowę baraków dla artylerji korpuśnej 
pod Żurawicą już rozpoczęto. Wyasyguowanych przez 
delegacja pół miliona na budowę barsków zdaje się 
nie wystarczy, gdyż um samo zakupno gruntów po- 
trzeba będzie okełe 216.000. 

+ W szkole kadeekiej dla kawalerji w Mor. 
Welsskirchen, jest wolnych 15 miejse na rok szkolny 
1889/90. Kandydaci muszą się wykazać ukeńczeną 
z dobrym postępem 6 klasę gimnazjalną, reslną lub 
odpowiednią innego zakładu naukowogo. Podania 
wnosić należy do ministerstwa wojny. 

* Dla wysłażonych podoficerów. Magistrat 
ogłasza że wakuje: Posada pedela przy bibliotece 
uniwersyteckiej w Czernioweach z terminem podań 
do 27. sierpnia br. 

Oprócz tego wiele innych pósad służpowych 
i kancelaryjnych zastrzeżonych wysłażenym podofice - 
rom, jednakże poza granicami kraju, 8 mianowicie: 
w Austrji, Czechach, na Morawie itd., o których 
bliższą wiadomość co do Warunków kwalifikacji i do- 
tacji powaiąć można w biurze TV. dopariameniu ma- 
gistratu. 

* Dla pogorzelców Peczyniżyna ofiarował 
eosarz 800 zër. 

* Poprawcze egzamina dojrzałości w ssko- 
łach średnich reapoczną się wedle urzędowego ogłe- 
szenia Rady szkolnej krajowej we Lwowie: 1) w gi- 
mnazjum akademiokiem dnia 16. września br.; 3) w 
gimnazjum II: dnia 16. września br; 3) w. gimua- 
«jum Franolszka Józefa d. 18. września br.; 4) w gi- 
maazjum IV. dnia 23. września br.; 5) w sakole re- 
alnej dnia 20. września br. 


W Krakowie: 6) w gimnazjum św. Anny dnia ! 


20. września br.; 7) w gimnazjum św. Jacka dnia 
24. września br.: 8) w gimnazjam III. d. 21. wrze- 
śnia b. r; 9) w szkole realnej dnia 28. września 
bież. roku. 

W tych terminach odbędą się w gimnazjach :. 
akademiekiem II. i TV. we Lwowie, tudzież w gi- 
mnazjum ów. Jacka w Krakowie i w szkołach reai- 
nych we Lwowie i Krakowie także egzamina zupełne, 
piśmienne i ustne, lnb tylko ustne. 

Abiturjenci wymienionych powyżej zakładów 
mega przystąpić do egzaminu poprawozego tylko w tym 
zakładzio, w którym składali pierwszy egzamin przy 
końeu roku szkolnego. Abiturjenci innych zakładów 
mają się zgłosió do jednej z wyżej wymienienych 
srkół Średnich tej samej kategorii jak zakład, w któ- 
rym zdawali pierwszy egzamin. Abiturjenei, mający 
składać egzamin poprawezy albo cały egzamin ustny, 
winni zgłosić się dwa dni, a ei, którzy mają składać 
cały egzamin pismienny i ustny, ośm dni przed roz- 
poczęciem egzaminów ustnych w dyrekcji zakładu. 

* Kradzież w Akademii umiejętności w Kra- 
kcwie, wykryta w warunkach nie świadczących naj- 
korzystniej o porządku W zarządzie Akademii, jest 
ciągle przedmiotem rozmaitych komentarzy, najbar- 
dziej nawet uwłaczających tej pierwszej na oałą Pol- 
skę Instytucji naukowej. Wyciągają coraz to nowe 
fakta, coraz to nowe oskarzenia. Nie chcieliśmy ani 
faktów ani oskarzeń powtarzać, nie możemy jednak 
wynurzyć naszego zdziwienia, że Zarząd Akademii 
milczy na te wszystko i nie uważa za potrzebne u- 
spokoić publiczności eo do uwych stosunków, które, 
gdyby takie były, jak twierdzą nieprzychylne Akade- 
mii pisma, to byłyby najokropniejstemi. Może ma i 
rację humorystyczny fojletonista warszawskiej Prawdy, 
który tak o tej sprawie pisze : 

„Przeczytawszy wiadomość © okradzenia w Kra- 
kowie Akademii umiejętąości, odłożyłem spokojnie ga- 
zeto, podejrzewając ją © rozsiewasie plotek, tyle war- 
tych, ce np. doniesienie, ka ktoś przes omyłkę zamiast 
serdelka połknął wieżę Kiffla. Tymczasym eo powie- 
cie? Kradzież akademii okazała się — rzetelną praw- 
dą. Gdy dalsze wątpienię nie miało już racji żadnej, 
zatrwożyłem się niezmiernie, czy między skradzionymi 
sprzętami nie znajduje kię dwóch kustoszów akademii, 
jeden askreterz jeneralniy, kilku urzędników  „odpo- 
wiedzialnyah*, wreszcie ozy los ten nie spotkał pede- 
lów, kancelistów, stróżów i wszystkich, którzy pilnu- 
ją zbiorów muzealnych akademii. Nie. Osoby te są 
obecne, nikt ich nie ehciał. Natomiast zabrano naj- 
kosztowniejsze rzeczy, „tuziny całe obrazów i broni, 
ciężkie zbroje, rzędy. rynsztunki.* Gdy kradzież wykry- 
tą została, nie można było sporządzić spisu skradzio- 
nyeh rzeczy, gdyż nie istnieją katalogi i inwontarze 
zbiorów. Ha, skoro tak, to zs zbiorów, będących de- 
pozytem całego społecsoństwa, mógł brać każdy, 00 
mu się pedebało, nietylko syn pedela, lecz każdy 
amator, wrażliwy na ładne sprzęty”. . A 

* Kroniezka policyjna. Wanda K., 18-letnia 
służąca, peshodząca 3 Dawidowa, wyskoczyła ubie- 
głoj soboty w zamiarze samobójczym, z okna dru- 
giogo piętra pod 1. 1 przy ulicy Rzeźbiarskiej, 
w miejscu swej służby, na bruk i pokalaczyła się 
tak moeno, że musiano ją odwieść do szpitala. 

W niedzielę rano znaleziono w jednej z klas 
sskoły gimnazjalnej w Narodnym Domu, posługacza 
tamtejszego Michała Łęczyszyna, wdowca bezdzie- 
tnego, liczącego lat 58, nieżywego, R przywołany 
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lekarz miejski dr. Elektrowiez orzekł, iż Śmieró na- 
stąpiła skuskiem udaru mózgowego. Zwłoki oddano 
do kostnicy głównego sapitala. 

Zygmunt Budzyński, czeladnik introligatorski, 
lat 30 liczący, wdowiec bezdzietny, próbował otruć 
się wózoraj o godz. 21/3 po połud. w domu przy 
ul. Sieniawskiej l. 14 kwasem solnym. Dr. Wiktor 
udzielił pierwszej pomocy i polecił odstawić nie- 
doszłego samobójcę do szpitala. Przyczyną samobój- 
stwa miał być nieszczęśliwy stosunek miłosny. 

Antoni Rybka skradł wezoraj na pl zbożowym 
sirak z kwotą 2 zł. na szkodę Wasyla Slawniczego 
z Podbereżec. Został jednak przytreymany przez 
kontrclora akcyzowego Stawińskiego i oddany w rę- 
ee. policji. 

Henryca W. przy ul. Gródeckiej l. 19 skra- 
| dziono rostasitą garderobę. Sprawca niewiadomy. 

+ Małżonków Wołoszewskich, przytrzymano za 
przechowywanie rzeczy skradzionych w domu swoim. 
Winnyeh oddano de aresztó y — rzerzy deponewane. 

Skradziono złotą rączkę na ołówek, wart. 
30 zł; trzy duże pipy mosiężne szynkarskie, wert. 
50 zł. 

Zgubiono pled szary w czarne kratki, wart. 
15 zł; pugilares z kwotą 17 zł- w srebrze. — 
Znaleziono małą niebieską parasolkę ua górze 
Pełczyńskiej. 

Zakwestjonowano długi damski płaszcz 
z czarnego trykotu. 

* Btan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
technicznej donosi 20, sierpnia: 

W ubiegłej dobie, lieząs od 12. godz. w poła- 
dnie, mieliśmy wiatr 2 południowego-zachodu, niebo 
przeważnie pogodne, m powietrze miernie wilgotne. 

Średnia temperatura doby była 229° O; naj 
wyższa 300* ©; najniższa J64 ©, 

Przez eałą dobę mieliśmy piękną pogodę. 

Zniżka barometryczna 745-750 mm. znajdo- 
wała się w Norwegii; zwyżka 770—765 w Rumelii; 
zniżka drugorzędna w Irlandji. 

Stau barometru zredukowany de poziomu mo- 
rza był dziń o 8 rano 759 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 20. sierpnia : 

Wiatr z południowo-zachodniej strony, średnia 
temperatura doby «wyż 20% O, niebo w części po- 
godne, -a powietrze miernie wilgotne i skłonne do bu- 
rzy; jeńmtze pogoda. 

"= Jutro, d. 21: sierpnia: św. Joanny. — św. 
Mafieja Ap. 


— Farkas. W znanej sprawie oszustwa oo do 
wielkiej wygranej na loterji temesz'varskiej, podają 
dzienniki węgierskie dalsze szczegóły. 

„Rze0zoznawey, zawezwani do orzeczenia, czy 
mogła mała Małgorzata, wyciągając numera, widzieć 
jakia losy wyciąga, w jasne czy ciemne  obleazońe 
kapsle, odpowiedzieli, że stanowoza tego widzieć nie 
mogła, & to z powodu, że boczne śejany, jakoteż oś 
koła szozęścia w najznaezniejszej ozęści zakrywają lo- 
gy leżąse na spodzie. Śledztwo wpadło na trop dal- 
szego spólnika Farkaga, którym ma być niejaki Piotr 
Hergatt w Worszetz, fryzjer i były kolektant. Sędzia 
śledczy Bozary, który udał się do Werszetz, przesła- 
chawszy kilku świadków, którzy stwierdzili, że Far- 
kas często z Hergattem odbywał narady przy drzwiach 
zamkniętych, i że ten w ostatnich ozaśnch znaczne 
miał pieniądze, jakoteż częsta odbywał podróże, ka- 
zał Hergstta zamknąć. W sprawia tej została wezwa- 
na cała serja nowych świadków, od których spodzie- 
| wają się ważnych odkryć. Pewnemu tajnenmu ajente- 
wi polesono wyszukać kilka osób, mogących poczynić 
potrzebne zeznania. , 

— Wizy paszporiowe. Pruskie władze nadgra- 
nieczne obostrzyły przepisy co do wizy konsulatów 
niemieskich na paszportach izraelitów przybywającyęh 
z Rosji. Niezaopatrzenie paszportu w wizę, poviąga 
za sobą natychmiastowe wydalenie podróżnego. Kilka 
pedobnych wypadków wydarzyłe się w Królewou. 

— Ks. Sułkowski. Neues Wiener Tagblatt 
donosi że lekarze zakłądu dla obłąkanych w Bonn, 
j dr. Pellmann i dr. Noethel, którzy badali stan umy- 
słu ks. Józefa Sułkowskiego, płeśnego z swej ucie- 
ezki z Doeblinga, orzekli, że ks. Sułkowski jest zu- 
połnie zdrów na umyśle. 

— Dwór królowej Wiktorji składają: lord 
| podkomorzy, wice-podkemorsy, który ma pod swojem 
zawiadywaniem ośmiu adjutantów, ośmiu szambela- 
nów, jedna pierwsza dama pałacowa (lady of the 
| chamber), siedem dam pałscewych, osiem panien ho- 
(nerowych, osiem dam pokojowych (women of the 
chamber). Nadto korpus kawalerów zbrojnych i ker- 
pas gwardzistów ziemskich (yeomen of the guard), 
których utrzymanie kosztuje przeszło 800.000 fr. 
rocznie, a których służba ogranicza się de czterech 
| lub pięciu wielkich ceremonii. Dalej starsi przewo- 
| tniey i praewoźnioy królewsoy, którzy kosztują 10.000 
(fr. i posiudsją jedną tylko barkę w YVirgina-Wator, 
nieopodal Windsoru. Dworska służba zdrowia ko- 
sztuje 67.625 fr., duchowieństwo nadwerne 30.900 
i fr., kapela nadworna kosztuje 47.900 fr., a kenoer- 
tów dworskich odbywa się rocznie tylko cztary, prze- 
| to wypada przeszło 10.000 fr. za jeden koncert, nie 
licząc honorarjum solowych artystów i artystek otrzy- 
mująeych stale 2000 fr. za każdy występ. W służbie 
stajennej wielki koniuszy Książę Portland pobiera 
25.000 fr., cztorej sta- 
| jonni 75.000 fr., sekretarz i ehłopoy stajanni 37.000 
fr., weterynarz 15.000 fr., koniuszy stajni koronnych 
11.125 fr., woźniee, poeztylioni, groomowie, lokaje 
itd. pobierają rasom 814.000 fr. Intendent jeneralny, 
lord ochmistrz pebiera 50.000 fr. i rządzi domem 
królewej; skarbnik pobiera 29.000 fr., nadzerca par- 
ku windsorskiego 12.500 fr. Kaplica królewska ika- 
pelan St-James, kaplica Whitehall i kaplica luta- 
rańska kosztują 96250 fr. Służba bufetowa, pod- 
czaszy, piwniczy, kucharze, pasztetnicy, cukiernicy, 
kredensarze figurują w budżecie w ogólaej sumie 
248.450 fr. Dalej wielki łowczy książę Ooventry po- 
biera 87.500 fr. i wreszcie wielki sekolnik dziedzi- 
czny 24.125 fr, a urząd jego tem jest szczególny, 
te we wszystkich wolierach królewskich nie ma ani 
jednego sokoła. 
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Z aeronautyki. 
. Sztuka żeglugi napowietrznej niepskoi ludz- 
k-ść od czasów niepamiętnych. Z wynalazkiem 
Montgolfiera zaś wytworzyła specjalny dział wy. 
na-lazków aeronautycznych, które pomysł balonu 
ciągle przetwarzają i uzupełniają, lecz dotych- 
czas nie zdołały nałożyć wędzidła wichrom, uno- 
szącym Śmiałka wraz z balonem tam, gdzie mu się 
podoba. Nie oddawszy więc dotąd żadnych więk- 
szych usług ani lokomocji, ani wojennym ope- 
racjom, ani nauce, pochłania aeronautyka coraz 
to nowe ofiary i czeka na rozwiązanie nieroz- 
wiązalnego na pozór problematu. 

Do naszego miasta rzadko zaglądali żegla- 
rze napowietrzni, przynajmniej nie często tacy, 
którzy istotnie jakąś sławę w zakresie aeronau- 
tyki sobie zdobyli. Warszawa natomiast częściej 
miewała 
ku dniami przedstawił się jej znowu Śmiałek, 
nietylko z balonem, lecz nadto z praktyczniej- 
szym od balonu spadochronem. 


tych napowietrznych gości, a przed kil- |. 


m í 
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Šmiałkiom tym jest Amerykanin, a właści- 
wie Francuz urodzony w Ameryce, Charles Le- 
roux, liczący obecnie około czterdziestu lat. 

Zamiar opuszczenia się na ziemię przy po- 
mocy spadorhronu przyszedł wu do głowy w ro- 
ku 1887, Kiedy wynurzył się z tem przed ptzy- 
jeciołmi, ci wyśmiał! go po prostu, a fabrykant, 
do którego zwrócił się z zamówieniem  spado= 
chronu, chciał go jako warjata oddać do szpi- 
tala.. Skoń:zyło się jeduak inaczej. P. Leroux 
dowiódł, ża ma zdrowe zmysły, a tylko żywe 
pragnienie silnych wrażeń. nie daje mu prowa- 
dzić się, juk inni praktyćzui ludzie. Wobec tego 
w Nowym Jorku wykonano spadochron jegó po- 
mysłu i odbyto tam pierwsze doświadczenie z cię- 
Żurom, opuszczanym z wysokości ośmdzięsięciu 
stop. 

Wysokość ta nie okazała się wszakże do- 
stateczną io wykazania działalności spadochronu. 
Następne (doświadczenie tedy dokonano z wyso- 
kości stu stóp. Po ulepszeniu spadochronu wzniósł 
się p. Leroux we wrześniu 1837 po raz pierwszy 
w Filadelfii na wysokość 150 stóp i spuścił się 
szczęśliwie nw ziemię wśród tłumów, zaintereso- 
wanych mocno tem widowiskiem niezwykłem. ` 

P. Leroux zwiedził już z swym wynalazkiem 
całą Amerykę, a z państw europejskich Niemcy, 
Wegry i Rosję. Na wycieczki do innych krajów 
obrócić zamierza rok bieżący i przyszły. 

Główny przyrząd, jakim się posługuje sero- 
nauta — spadochron — wynaleciony został je- 
szeze w r. 1783 przez Lenormanda z Montpéllier, 
wkrótce po wynalezienia balonu. Historja notuje 
atoli weześniejsze prace w tym kieranku przed- 
siębrane, jak Leonarda da Vinci w r. 1534, bu- 


|downiczego Fausta Veranzio z Wenecji w r. 1617 


i innych. Spadochronem podobnym do spado- 
chronu p. Leroux, pierwszy posługiwał się Fran- 
cuz Garpoin w r. 1797. 


Ohcąe okazać działanie spadochronu wzno- ! 


si się p. Leroux za pomocą balonu. Balon ten 


ma wysokości 86 stóp, mieści w sobie 700 me- ™ 
trów sześciennych gazu, a zrobiony jest ż tka- ` 


niny jedwabnej, W czasie wznoszenia się, spa- 
dochron przyczepiony jest do balónu nu haku, 
a ma on wtedy kształt dawno wycofahej z uży- 
cia krynoliny, zaopatrzonej u wierzchą obrę- 
czę, mającą u: góry dwie stopy w Średnicy, 
u dołu zaś koło sześć razy. większą, Przestrzeń 
pomiędzy obiema obręczami obciągnięta jest ma- 
terią jedwabną.* Koło, utworzone przez obręcz 
mniejszą, niczem nie jest zasłonięte, ażeby prze- 
zeń swóbódnie mogło’ przechodzić powietrze. 
Obręcz większa opatrzoną jest w szuury związa- 
ne w węzeł, za które chwyta p. Leronx, rzucając 
się z balonu na ziemię. i s 

Z początku szybkość upadku jest przeraża- 
jąca, następnie dopiere prąd powietrza linję 
upadku z pionowej zmienie na krzywą. Na prze- 
bycie tysiąca. metrów potrzaba- od -38 'de- 4 minut. 


im jednak spadochron dojdzie do'ziemi, w.osta- ~ 


tnieh kilkunastu. sekundach opuszcza się Wolno: 
X ? 4 k 

P. Loroux przedstawiał swój przyrząd War- 
szawianom d..11. bm. Po: nspełnieniu balonu, 
usiadł p. Leroux ha trapezie, przymocowanym 
sznurami-do bałoau, a gdy dał znak, uwolniono 
napowiótrzny statek jego z uwięzi. Wznoszenie 
się balonu było tak szybkie, że patrzącym z dołu 
zdawało się. jakgdyby balon wznosił: się w linji 
pionowej. Rozmiary jego malały, tak, że w pół 
minuty p. Leroux nie zdawał się już większym 
nad dziecinną laleczkę, W tej chwili śmiały sero- 
nauta uchwycił za sznury spadochronu i rzucił 
się ae dół. Odezapiony od balonu" spadochron 
podobny byłtito' starego parasola z*powyginane- 
mi prętami, grubszego w. środku a wąskiego 
w górze i u dołu. W tej formio, wraz z uwieszo- 
nym pod nim. żegiarzem, spadochron w kilku se- 
kundach przebiegł z szaloną szybkością połowę 
drogi, o ils na oko sądzić można'z jakie kilkaset 
stóp. Nareszcie spadochron zwolna zaczął się 
rozszerzać, pęcnieć i wzdymać, aż w.końcu otwo- 
rzył się zupełnie i szalony. prostopadły bieg sto- 
pniowe wolniał i wolniał, Aeronauta nie spadał 
już, l-eż zdawało się, że płynął, przybierając je- 
dnocześnie kierunek coraz bardziej ukośny, pod- 
dając się prądowi wiatru, niosącemu go w stro- 
nę trybuny, przed którą zgromadzeni byli widzo- 
wie. Pan Leroux tymczasem trzymając się jeduą 
ręką małej obręczy, u której zbiegają się sznurki 
spadochronu, drugą ręką zdjął kapelusz i kłaniał 


się publiczności, w ocząch której lekko, bez ża-: 


danego wstrząśnienia dotknął stopami ziemi, o kil- 
kasot kroków od miejsca wyjazdu. 

Wzuoszonie się balouū i spuszczanie na 
spadochronie trwały razem mało co więcej nad 
jedną minutę. 

Tymczasem uwolniońy od eiężaru balon, 


|wzniósł się wyżej i gnany wiatrem znikł wkrót- _ 


ce z oczu zgromadzonej na mokotowakiem polu 
publiczności. pei 

Dopiero w trzy doi później nadeszła telo- 
graficzna wiadomość z Radzymina, że balon zo- 
stał odszakany. Pokazałe się, Że przeleciał on 
nad Warszawą, zwrócił się w stronę Zakroczy- 
mia, dotarł do Modlina, poszybował za Bug, wi- 
dziany był nad Nowym Dworem i wreszcie opu- 
ścił się po za Radzyminem. Przywieziono go do 
Warszawy, gdzie areonnućie “wia? słażyć do pa- 
wiórnego wzniesienia się, lecz pokazało się, że 
był tak zniszczony, iż musiano drugą produkcję 
na później odłożyć. 

7 w pit 

Warszawa cieszyła się już nieraz widokiem 
wznoszących się aeronautów. 

Pierwszą podróż napowietrzną w tam mie- 
ście odbyl beronanśw.Blanchard: w r. 1786, t. j. 
zaraz w cztery lata potem, jak we Francji Mont- 

olfier starszy edbył początkową swą próby jazdy 

alonem w Avignonie. Blanchard puszczał się 
w górne przestworza z ogrodu pałacu Mniszchów. 
Towarzyszyli ma hrabia Potocki i służący tegoż, 
murzyn, 

W roku 1808 Jordaki Kuparenko, rodem 
Włoch, puszezał się z ogrodu „Foksal* na No- 
wym Świecie. Balon ów był papierowy, wypeł- 
niony rozrzedzonem powietrzem, które ogrzewało 
się od umieszczonego poniżej kosza œ żarem. 
Gdyby Kuparenko nie pospieszył się był ze spu- 
szczeniem się na ziemię, bezwątpienia utraciłby 
był życie, balon bowiem zaczynał się palić, a co 
więcej, przelatując nad kościołem św. Krzyża, 
trącił o kógutka na wieży i uszkodził się. Spadł 
Kuparanko w ogródku posesji, zwanej „na Szy- 
manowsżczyźnie*, tj. tam, gdzie dziś stoi Nowy 
teatr, przy ulicy Królewskiej. 

W. kilkanaście lat potem -puszózał się balo- 
nem Reinhard dwa razy, najpierw sam, a drugi 
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raz z żoną, Wsznosił się z ogrodu Foksal, itod- | 


był kilkomiłowe podróże, które jak najlepiej się 
powiodły, i 4 

W roku 1832 panna QGarnerin puszózała się 
balonem z ogrodu Saskiego. Balon szedł w stro- 
nę południową. Gdy: przelatywał nad aleją Jero- 
zolimską, żeglarka, odczepiwszy «od balonu spa- 
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* sprzedaży wysyłanych za granicę fabrykatów wy- 


| tu przybyć Tisza na kilka dni. Odbędzie się 
| tu wielka konferencja polityczna. 


~ m e m a: 


dochron, opuściła się ku ziemi. Spadochron 
zawadził o topolę. akutkiem ezego Żeglarga wy- 
padła i złamała rękę. z” 
"W Toku 1850 puszczał się Włoch Tardini 
balonem ,. napełnionym wóderem, % ogrodu. Ša- 
skiego, raz sam, drugi raz siedząc na żywym 
danielu. Śmiały ten człowiek w rok, czy w lat 
parę, żeglując balonem w Kopenhadze, gnany 
wiatrem, wpadł w cieśniną Kattegat i utonął. 
W roku 1857 żeglarz napowietrzny, Berg, 
ze swym uczniem, Beyentim, puszczał się z ogro- 
du Saskiego, a w r. 1866 z ogrodu Krasińskich 
wzniósł sią Kulików, pomocnik Berga, który od- 
widzał parę razy Warszawę, B mianowicie w r. 
1868,.z uczniem swym, Szperlingem. W jednej 
z takich podróży wziął udział p. Brandel, wła- 
ściciel zakładu fotograficznego i panna Miille- 
równa. i 
W roku 1872 i 1874 kapitan Bunelle, po 


wojnie francusko - niemieckiej. przybyły , : poszy- 


bowa? balonem. w górne sfery z dziedzińca pa- 
łacu Kazimierzowskiego ; towarzyszyli mu wtedy. 
pp.: Wacław. Holewiński, Kazimierz Filipowski, 
dziennikarz, Faliks Fryze, Władysław Miłosz i 
Bruno Oiemniewski. m 

W ostatnich. latach wznosili się jeszcze sø- 
ronanta Wels, Speletrini i Leonja Daró. 

Wszystkia te podróże napowietrzne, wyją- 
wszy chwilową senzację widowiska, nie przynio- 
sły żadnych korzyści nauce. 


Dział ekonomiczny. 


Sprzedaż tytoniu. W krajach reprezento- 
wanych w Radzie państwa wynosiły dochody ze 
Sprz w r. 1888 fabrykatów tytoniowych i 
papierosów 73,289.815 zł., ze sprzedaży specja- 
litetów 2,645.578 zł., ogółem tedy zł. 75,935.398. 

Jeżeli doliczymy do tej sumy wynik ze 


noszący 620.761 zł. wypadnie całkowity przychód 
w sumie 26,556.154 zł. czyli o 709.719 zł, mniej 
niż w r. 1887, Tylko w Galicji, Dolnej Austeji, 
na Ńxzląsku i Bukowinie przychód ze sprzedaży 
fubrykatów tytoniowych był wyższy niż roku po- 
przedniego, we wszystkich innych krajach mniej- 
szy. W Galicji uzyskano ze sprzedaży o 401.274 
zł. więcej, w Dolnej Austrji o 158.831 zł., na 
Szląsku o 54.312 zł., na Bukowinie o 8.782 zł. 
Konsumeja cygar we wszystkich krajach zmniej- 
szyła się. Z powyższych hawanna cygar sprze- 
dano ogółem aiit 683.754, a- tytoniu- do fajek 
o 64.854 kilogramów więcej niż roku poprze- 
dniego... 
Konsumej 
gramów 68.210. 
Giełda zbożowa. Wiedeń 19. sierpnia, Peze- 
nica na jesień 8-83, na wiosnę 9'02, owies naje- 
sień 6'53, ne wiosnę 697. -Tendencje ma się ku 
aniżoe. 
mat OWN E — WiN | 


rilcramy „Gazety Narodogaj:, 


Wiedeń d. 20. sierpnia. Pojutrze ma 


Grac d. 20. sierpnia. W Trifailu i 
Chrastniku obchodzono urodziny cesarza uro- 
czyście. D. 17. bm. wieczór wyprawiło 200 
górników z muzyką stojącego tam dla asy- 
stencji policyjnej batalionu capstrgyk i koro- 
wód z pośkodniami. Nazajutrz było na nabo- 
żeństwie wielu górników, którzy wysłali 25 
4owarzyszy do starosty jako deputację z najule- 
glejszemi życzeniami i z wyrazem niezłomnej 
wierności dla cesarza. Obchód ten można uwa: 
żać za koniec strejkn; strejkuje już tylko 
nie wielu; wojsko temi dniami odejdzie. 

Poznań d. 20. sierpnia. Przemysłowcy 
i kupey poznańscy utworzyli towarzystwo 
z kapitałem pół miliona marek, w celu wy- 
dobywania nafty i wosku ziemnego w Galicji 
i nabyli ód Hektora hr. Kwilickiego i spółki 
w Rymanowie tereny Uznano za ropodajne, 
na których jest już na ukończeniu wiercenie, 
kilku szybów. Na odbytym przez założycieli 
zebraniu, wybrano dyrekcję złożoną z Hekto- 


E 


ROZMAITOŚCI. 


= Kuglarstwo na wystawie paryskiej. Nie- 
zliczona moc odbywających się z powodu. wystawy 


, w Paryżu „egzotycznych przedstawień : algierskich 


i japońskich baletów, chińskich i anamitańskich dra- 
matów, napływ indyjskich zaklinaczy i kuglarzy — 
zaczyna budzió obawy wśród dziennikarskiej rzeszy 
we Francji w dwóch kierunkach. Pablicyści zastana” 
wiają się nad tem, ozy w publiczności uczęszczającej 
na te ohydne 1 wptrząsające nerwy widowiska nie 
ganiknia estetyczny smak i wrażliwość nerwów. 

„Czy to fanatyzm, ozy hypnotygm* — zapytuje 
Liberić, opisując przedstawienie algierskich kugla- 


| rzy i wrażenie, jakie wywierają one na całe masy 


widzów. ; 

„I cóż się dzieje z publicznością na owem wi- 
dowisku? Od początku do końca przedstawienia widzi 
sig w całej sali skrzywiona twarze widzów; kobiety 
ohwytają się konwulsyjnie za piersi, aby nia wyda- 
wać wyrywających się okrzyków; inne chwytają się 
xa poręcze fożelów lub barjery. aby nie upaść; męż- 
czyźni tracą przytomność umysłu i ze wstrętem od- 
wracają ćwarze od soeny; inni zatykają sobie obiema 
rękami uszy, aby nie słyszeó ohydnych wrzasków. 
A mimo to wszyscy pozostają na swoich miejscach 
jakby pczykuci do ławek, krzeseł, i jeśli nia chwilę 
wyjdą przopełnieni wstrętem, powracają niebawem, 
aby nie stració uio z widowiska. Ten, kto widział 
jak wpychają w ciało szpilki, chca widzieć takża, jak 
wtykają człowieka na rożen, jak osłowiek gryzie szkło 
i połyka szkorpiony, jak przykłada do ręki lub twarzy 
rozpalone żelazo. Każdy chce widzieó wzzyatkie te 
ustuki, które wstrzącają całym jego nerwowym 
ustrojem.“ i 

Następnie kronikarz Liberté dóohodzi do wnio- 
sku, że tego rodzaju widowiska zagrażają wszystkim 
teatrom i stawiają je w położeniu bez wyjścia. .„Bie- 
dne teatry | — woła en. — Co Bię z niomi stanie 
Po takiem szalonem wyczerpaniu nerwów, jakiemu 
ulegną paryżanie? Czy będą ieh interesowały co- 
dzienne losy personala naszych teatrów ? Oo wydo- 
będzio z nioh choć jedną łzę? Komedjopisarze będą 
musieli odtąd wyssukiwać bardzo silne efekta, aby 
wstępnym bojem zdobyć: tępiojącą wrażliwość publi- 
Gzności| Już i przod wystawą mówiono, że gust pa- 
ryżanów do widowisk naredowych osłabł, cóż będzie 


wniając '0 swojej 


ja tabaki zmniejszyła się o kilo- i 


'|szono. Car pił zdrowió cesarza, kapela ża- 
Jerała hymn austrjacki. 


też irredentystowskie lub republikańskie stron- 


chała z Alp włoskich koło Aosty -do “Zermatt 


| figuruje między innemt oiokawemi 


banowskiego, właściciela fabryki maszyn 1 
kupca Zefiryna Mazurkiewicza. Prezesem rady 
nadzorczej wybrano Władysława Jerzykiewi- 
cza, byłego dyrektora Banku ziómskiego. Ra- 
dę techniczną składają profesor uniwersytetu 
lwowskiego geolog dr. Dunikowski, assesor 
górniczy dyrektor kopalni węgla na Szląsku 
inżynier Dziegecki, i właściciel fabryki ma- 


szyn Stefan Cegielski. Część kapitała została 


podpisana przez założycieli. 

Berlin d. 20. sierpnia. Doniesienie 
londyńskie, jakoby w Berlinie czy w Lon- 
dynie toczyły się rokowania celem naprawie- 
nia lub kontrolowania finansów tureckich, aby 
fatalnego położenia Turcji nie wyzyskano 
w danej chyiłi dla celów politycznych, nie 
ma Żadnej podstawy. 

“Berlim d. 20. sierpnia. Według Natio- 
nalztg, robią już przygotowania na przyjęcie 
carewicza następcy, który zjedzie na manewry 
cesarskie. i 

Fulda d. 20. sierpnia, Dzisiaj ma się 
pod przewodnictwem arcybiskupa kolońskiego 
poeząć konferencja biskupów pruskich. Mię- 


dzy innymi przyrzekli przybyć osobiście arey-. 


biskupi poznański i fryburski, tudzież biskup 
wrocławski. | | 

Monachium d. 20. sierpuia. Szacha 
perskiego przyjmował wezoraj: - wieczór “na 
dworcu ks. rejent z wszystkimi książętami i. 
dostojnikami. —_. ORA 

Bern (w Szwajcacji)d. 20. sierpnia. 
Onegdaj pojawił się ułożony w najbrutalniej- 
szych wyrazach manifest anarchistów szwaj- 
carskich do robotników, z powodu wydglania* 


anarchistów, przeciw policji, proknratorgwi | 


federalnemu i jego relacji. Policja skonfisko- 
wała nierozesłane egzemplarze manifestu: * 
Paryż d. 20. sierpnia. Carnot przyj- 
mowal wczoraj bawiących _w Paryżu "merów, 
francuskich. Przyjęcie było w całem znaczeniu 
serdeczne. Wielu merów „przemawiało, zape- 
| uległości dla . republiki. 
Wielu merów ogłasza *w "dziennikach" potzi- 
kowania dla Paryża za gorące przyjęcie. 
Kopenhaga 1. 20: sierpnia. Zńłesio- 


cjom z Tryestu. 
..Petórsburg /d. 20.-sierpnia.. 


stwa w Krasnem Siole" bankiet galówy, na 
który członków ambasady  austrjackiej zapro- 


Rzym dnia 20. sierpnia. Z powodu 
zamachu bombowogo pisze Capitale: Możemy 
snać zapewnić, Że ani antyklerykalne, ani, 


nictwo nie zostają w związku z tą <histocją. 
Chodzi tu o czyn brutalności jednostkowej, 
która nie nie ma do czynienia z polityką ja- 
kiegokolwiek stronnictwa. | : 
Rzym. d. 20. sierpnia. : Królowa wyje: 


w Szwajcarji. 

Belgrad d: 20. sierpnia. Zdziwiło tn 
powszechnie, że na nabożeństwie w urodziny 
cesarza. Franciszka Józefa: w kaplicy posel- 
stwa anstrjackiego rząd serbski wcale nie był 
reprezentowany, podczas gdy każdego roku 
dwór i rząd serbski składały gratulacje. Tłu- 
maczą to tem, że poseł austrjacki br. Thomi 
mel' właśnie d. 18. bm. do Wiednia odjechał, 
a rząd serbski o uroczystości nic nie wiedział.‘ 
. „Bukareszt d. 20. sierpnia. Jak z Ki- 
szyniewa donoszą, trzy pułki, wozneseńskj,. 
zubczenski i astrachański, które tu przybyły 
na manewry, zostały po ukończenih mane- 
wrów prawie całkiem w okolicy Kiszyniewa 


O  ESEWUNEEUJWE RRS ZO NWL a a s- 
teraz, po owych Anami,ań 
pr pg ri n aatpagkank Chiúosykaoh, Egip z 
zaopatrzyły Paryż wszystkie pięć Gzęści świata. * 

== Suknia przyszłości. mysi RATA paryskie] 
OKaZAM ` 
del na strój kobiecy,. w przyszłości, Sprowesdu nii 
Kurjera Pownańskiego tak o nim pisze : 

„W gałęzi odnoszącej się do stroju, pośwolimy 
sobia zwróció uwagę czytelniczek ha wystawę p. Mau- 
by. Jest tam pomiędzy innom! Bukniami jedna, no- 
aząca aazwę sukni przyszłości. Jak wiadomo, przebija 
się w Anglii żywy ruch w celu żbliżenia sukien ko- 
biecych ku męzkim ; te ostatnie bowiem są o wiele 
praktycuniejsze | daleko zdrowsze. Suknia przyszłości, 
utworu p. Mauby, składa się że spodnicy <zpływają-. 
cej w powabnych fułdach, ale rozciętą jest ona RA 
beku i pokezuje negi, odxiano w spodnie s tego SĄ 
mego materjała. Nie wiem, czy kobiety zechcą s prey- 
ewoió sobie ten typ ubioru, ale bezstronność każe nam 
przyznać, że taki, jak widzimy, strój ten a białej. 
wełnianej materji, o kurtce i ozdobach z zialonego 
atłasu, wydaje się nam artystycznym i powabnym*. 


= Ślepy o ślepych. P. Maurycy de la Size- 
ranne, sam ślepy, wydał niedawno temu w Paryżu 
książkę p. t. Les aveugles par un aveugle, która 
mieści w sobie bardzo wiele ciekawych szczegółów e 
ślepych. i 
P. M. de Sizeranne ma lat 29, a przed dwu- 
dziestu laty oślepł. Jako syn malarza, wyrastał w 
świecie farb. Pe utracie wzroku oddany został do 
instytutu ociemniałych w Paryżu i tu otrzymał sta; 
ranne wychowanie. Uwolniony od kenieezneści zara- 
bisnis na najpierwsze życia potrzeby, poświęcił się 
eały sprawie- ślepych. W Paryżu uważany jest OR za 
głównego kierownika wydawnictw  perjodycznych i 
książkowych dla niewidomych... 
nich nietylko przy pomocy książek. Stałe stosnnki.se 
ślepymi robotnikami, z instytucjami specjalnemi, w 
którysh. wychowują: pozbawionych wzroku, ciągłe jego 
stanewią zajęcie. F 
ʻi W. skutek tego na moey licznych doświadczeń, 
mógł się p. de Sizeranne przekonać, iż ślepy może 
ży6 xupełnie tak samo, jak i niepozbawiony wzroku. 
Słuch, dotykanie i węch, dochodzą u każdego z nich 
do nadzwyczajnego stopnia wrażliwości i zastępują 
wzrok zagasły. Zdumiewająca pamięć największych 
drobnostek, zdolność zachowywania każdego usłysza- 


nego słowa, ciągle naprężenio «wagi; pomagają: nies. 


widomemu, by żadne zę zjawisk zewnętrznego życia 
nie przechodziło dlań niepostrzeżonem. 


ra hr. Kwileckiego, inżyniera: Napoleona Ur- rozlokowane. Także 8 dywizja. kawalecji: zaj- 


Mote) galię. Kar. Ludw, 200-sł miki -i 


TRAA kred. mi n a Pig 121000 sę 
no zarządzękia ganitarne przeciw: prowenień=|< > 7% ©. 7 


Zekai] 
zji-nrodgin: cesarza austrjaekiego «był weir pis 


Kom. banku kra 1813.60 Waa Di 16, a Staniał T ioki Z Krakowa 
t F 2 m jen kr 4.1, L „8/6, Fo! 226 104 mó 5 tang a | | 4'4 8 p. anisława owarnie ego aa GNU jg BAJ 
akyon krajowa, 1888 4, GA ae gaes EOU MONI- Sema" nr. 266. III. lab też do lokalu Klubu, || Z Podwotowzysk na Podzamoze 
dyst niie yy ceny aV. Loara w 7” = Dh; POŁÓW wór „t Bonu“, w którem to lokalu ze- Bow G Se i 
osy missta Krakowa « « « e s. e == '— | brania ozłonków Klubu regularnie sobotę witczo- nistawowa . . . . . . |8— 
Losy miasta. Stani apota JU „zek ya — > B — rem się odbywają. E gu u w E Z Czerniowiec i Stanisławowa 
YI. Monety. Z Suchej, Chyrowa, Husiatyna, 
Dukst holenderski, . « . « . . + + 8 660 Sa) F s AP m P 4| Z Śroleję Onyx Ław. 1 Bicyja 
Durak cesarski o SĄ iodi |. 3. - g „5 caie Sak sirni  OReżrza. . || Pesztu, Kawocznego,  Orló, 
Bapto ar to: hki" 27 C REA go 97 ERTSE i EUR TENERE FA KA" «Chyrowa, Husiatyna , Bta- |- 
Rubal rog ti "ER r i 0 i f Miasteczko Peczeniżyn w starostwie Kołomyj- niBławowa, i Btryja . . 
7j U WPG "TP skim położone, nawidzone mostało w dniu 8. sierpnia | | Z Bełzca Wara iatt . 


£100 mirek: BĘ 


Przedatawieniach, w które | w czasie podróży. Zularzenie właśnie na kolei, 


| wzrokt, natiesał © Świellę 


Nadto praóije dla: 


„GAZETA NARODOWA z:Środy dnia 21 Sierpnia: 188% 7 -> «1. 3 


„ma m A A m: 


ARTE | l 0 CC a i” LA 


- Motol Angielski. 3. Antoniewicz z Bożnowa. „M. Ży- robliwe następstwa. By temu zapobiedz, zawiązał się 
mie leże zimowe Juiz Królestwa, R. Bäumer z Wiesia. iep: | satyshmiast Komitet ratunkowy pod przewodnietwam 
Dnieprem. u Turozynowa. 8: Jodłowski x Kamionki stram. © s bia b sis puuna Ba, = a 

E: dw . Lulu wpońc wj a Kia | m ZJ RE iaa | *ÓrOg0 weszli urzędnicy, duchowieństwo, ogółem cała 
OE EMOTEA, a, do | Pre py o w wo eA kj dk tro AIC 
| i ; ; i i A i patag ady Gw Lattes SE: ozdonkowie sboru izraelickiego, i ci pracują bez przer- 
obecność wojskowego reprezentanta angielskie- Kłub polski: w Pradze czeskiej wy shierając datki 1 niosąo Pomo "dorang nina, 
go przy uroczystości, jaką +w rocznicę bitwy | chcąc umożebnić przyjeżdżającym: do-Pragi rodakom śliwym pogorzeleom. Ponieważ miasteczko Peozeniżyn 
pod Mars -la Tour-obehodził-pruski pułk dra--| ułatwienie -różnych spraw; "cry tów. celach nanko- |Jes* biedne tak samo jak jego najbliższa okolica, i 


onów. gwśrdyjskiew vime *krókowaj © Wiktorji Ink daik genaczyskowośgowdowych, a nie znają- | wszelkie ioh datki są niedosateczne, przeto wobec 
b ła tylko is perz z za N aym stosunków w Gąeghach. iośarajo pomoc swą | amagającej się nędzy 1 sbliżającej się zimy, komitet 
y J 50 RAZA AGSADJA & |_| a najwięksżą oóhotą, a członkowjie towarzystwa z prey- ratunkowy imieniem tysiąca pogorzeloów apeluje do 
bez, żadnego znaczenia Pie „£ | jemnęścią pośredniczyć będą w wyszukania pomieszkań szlachetnych ' serc obywateli kraju, i uprasza o ła- 
Londyn å. 20. SIBIDAJA.. 9 Sep taj gło kład ży.sskokiej, która zamierza w tutej=' skawe nadsyłanie datków dla. tych niaszozęśliwych, 
Ay s Zangihari r Sako maż © | szych zakład nańkowych nauki pobierać, jąk tak 
etański Mowy rok spokojnie. i 
Lonäyn d. 20. sierpnia. Około 2.000 


1 dlë ludzi pracy, szukających zgtrudnienia lub wy-. 
keaiaane x. żewodzie rzem dólniczyza, w. ligenych 
cieśli okręfowych zastanowiło robotę; przyłąs |-** "py, pożar day 3 pragakieh.” iit 0. 0. 
l. OKTĘWWJ ifo, TOD9 48; Dia *bliżezyoh inforiacyj podajo Elib dó wia- 
czyli się do innych grup: strejkujących. Ja p sayoa infórthacyj podaje klub dó wia 
© Wiedeń dnia 19. siorpnig godz. 2 min. 10 po 
południu. Akoje kredytowe 805:02. Akcje alpejskie 


zapewne miądzy Pintem 8 


na ręce podpisanego, jako przewodniczącego kemitetu. 

Przekonawszy się nieraz, z jaką wspaniało- 
myślnością szlashetni obywatele naszego kraju w pe- 
‘| dobnych wypadkach postępują, tuszę sobta nadzieją, 
dł i w tem straszuem nieszczęściu uie zechcą odmó- 
wió swego łaskawego wsparcia i raczą nadsyłać ła- 
skawe datki, «s których chociażby jak najmniejsze 
z największą wdzięcznością przyjęte, i nazwiska ofa- 
rodawców w dziennikach ogłaszane będą. 

Peczeńiżyn 15. sierpnia 1889. 

Przewodniczący komitetu : 

Julian Nowicki. 
NĄ p ` 
NADESŁANE. 

(Rubryka ta nie poehodzi od Redakoji, która też Żadnej - 
` odpówiedzialności za nią nie bierze na siebie.) . 


dómośći, ż6 rok szkolny we wsżystkich zakładach: 
„iaukowych Średnich, jako to w, akademjach handlo- 
*wfeh siemióckiej i czesko-słówiańskiej, akademii ma- 
Towarz. górniczego 76'25. Akcje węgiśrskie Banka |larstwa,' wylszej szkoł *rzemysłowej, szkole nauki 
kredytowego 317'—, Akoje Banku angło-austrjac- | ma organach, szkołach śpiewó i w konserwatorjum 
kiego 127:75, Ake. Uplonbagka 3340 o oreiajcj „aragokiem,„olepagoem „się: sławą . europejską, rozpo- 
lei Karolą Ludwika 195.25. Akcje kole! Północnej | czyna śię z dniem 15. września, wykłady zaś na 
224.—. Akcje kolei. Południowej (Lombazdy) 116'50. | yszęchnicach i zakładach technicznych z dniem 1. 
Akoje. kolei 34lfóldzkiej — -.. Ak kk Państwo. | e ślziernika. Podania o przyjęcie do konserwatorjnm, 
wej 234 —. 4tdje bolą: qwowskóę Oko. $35: 
Akcjetkolei węg.-półnooną-wsehodniei 186-—, Losy 
komuralnó wiedeńskie 143:50 Akeja Tow. tureckiego 
10825. Gźlie. oblig:' indemnta*105:—; Akte kolei 
półnoeno-gachód. (lit. R. Elbethal)' 218-—. Losy re- 
gulacji Olsy —.—. Akcje benki dla krajsw koron- 
nych 232:80. Akcje Bankvereinu 109,—. _ Rosyjski 
rubel papierowy 124:—...LQ85_PYEM.. WĘBa ===. 

6/1597 renta wapólną 387725: Sęk ronta stpt.) 
papief.99'70. 5"/, renta austr. złota — —. Ber- 
ta 40/, węg. zł hw bye BAJ, rehta wyg. papierni 
wa 94'78;: pd idóry. 9-46. „Marki: riem.-58 27) 


w khem krefowsy w oddziałach spiewu operowego 
nod kierownictwem król. nadwornej spiewaczki panny 
| Bleitar; instrumentalnym albo fortepianowym płacą 
rocznie 60 zł., zaś nie poddani państwa 'austrjaekiego 
100 ‘zt.  rogznie, wnosić trzeba do 30. sierpnia na 
ręce, dyrekęji. „w Rudolfinom*. Qhogoym się oddać 


Z powoda wyjazdu na między- 
narodowy kongres dentystów 
-w Paryżu, przez sierpień i wPrze- 
steń ordynować nie będę. e 


studjom, handlowym, poleca się ŚwGkiRi - 
„handlowa ..czesko-słowiańcka, pod dyrekcją znanego. 
|przyjóciela narędu naszego E. Tonnere, również tym, 
którzy naukę handlową i buhalterję po niemiecku, 
franousku i,włosku pobierać zecheą, akademię han- z 
dłówą ntemłecką pod dyrekcją dr; Kaulicha zostającą. | 246 ` Dr. A. Gońka. 
Cuśsnego płaci: się w obu sdkładach 100 zł. rocznie. 
p Eoln by ea pomologiczny w Trol: koła Pragi, roz- | 
"Miadomaśc 78 | poczyna ro lay 1. listopada, $ podańik o przy- 
h Wiade możę! głałdowe $ "| jęcie wnost «ię do Wydziału Hrajowego w Pradze. 
Lwójy,: dnts. 30, sierpnia. (2 Jehy kandlowej) s „Dyrektor tago. zakładu dr. Hambeók, również i pro- 
se i fesarowie są witlkimi przyjaciółmi: Polaków,  uwzglę- 
dnisjąc osile możności rodaków naszych w naukach. 
„__ Słynna wszechniea ozaska, ośobliwić, jej. faknl- 
. $ tef rmódycwmy, poleca się głachaczom Polakom dla u- 
„+|. zupęłuienji nanki lekarskiej. Wykłady w języku cze-/|. 
skim są dig Pelaka wcale -zrozumiałemi. j 
: ««Dsobliwie pólecamy -eheąoytu.. gyó piwo- 
warstwa czeskiego; słynnego w wałyńi”i wta, szko- 
łę fachową jedyną tego rodzaju w Austriji. Kurs tej- 
|.że-tema-'olzele' 10 miesięcy; -poczem: następuje nauke 


armani da 


„ „Kolej państwowa. 
wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwca pociągi 
kapielowe, ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
jowych zdrojowisk na zachód od Lwowa. położo- 
nych. 


EST WEST a TERREA 


Kolej Lwow. Cror.-Jasaka po 400 zł.owiia, 23426, 
Banku hipfitócznego gal: po: 40Q ał, w. a- 
Banku kredyt. galicyjskiego po.S00 zł, Wea. —-m : 


ł Xi HL Listy zastawne za 100 nin = 
Bako lnókiczniego galtcjfikięgo 6, = 
z i gal. 50/, wyl. 108), p 


Pociąg wyjeżdżający ze Lwowa o godzinie 
5 i mia. 50 rano (zegar lwowski) dotyka w swym - 
biega obu %drojowisk podkarpaćkich, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonieza, dalej Starego Sącza (Szezawni- - 
éa) i Żegiestóws*i staje w Muszyńfe-Kryniey “0 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
czorem, Dez zmiany wagonów. = 

47 Do Ghęhówki. (Zakopane) i Babki pociąg 
'odchódzi ze*Lwowa © godza + minut 45 wio- 
'czoróm (Żbgaf lwowski). a stóje bez zmiany wo“ 
zów w Chabówse nazajutrz o godzinie 11 i mi- 


nyt bk przed południem. ` 


">=, 


4% 44%, ckpóllyt. gal. ziem. 4%, . . . '96-— 5 
PU Fi belt. A ziem. 50/, (a. w 87 1. 10070 


ti kradytowągu gai. „dem. 41/40, * 
m, om * JAÓLg” . 25, . 4. 98.50 18! 
skrać. galajam. £0/, iou. WAGI „9280 © 
TU. Listy dłużne na 100 zè. i 
Gal. Z. kred. włośc. w lixw. (d. 6 pr.) 3%% 55— | 
«Gal; Z. kred;>włości di6.) zet «jez b 
Ogóln. roln. kredyt. zeki. dla Gal. i Buk. 
8% los. w 15 lat . . |. 104 


Z 
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«++. JPoelągi kolejowe. —- 
Podług segaru lwowskiego. (Od 1. ezerwek 1889.) 


także. padmiar.. robotników „POBIJE. «1 m 000 
We wszystkich powyższych kierunkach udziela 
—-=.| Klub polski dokładnych wiadomości pisemnych na za-. 
pytanie rodaków, chcącym w jedBym z tych celów 
przybyć do Pragi. 
Listy adresewać należy do prezesa Klubu pol- 


ERAN 


IV. Obligi za 100 zł. 


j ieyj. 5° „JK «s 
(grece. jek sa 1. em. 


. 104725 105-25 
. 100-50 101-50 


De Lwewa przychodzą: . 


j br. śstrasinyti< pożatem, który wybuchł w śródmieścia, || 7 BaWy We wtorek i 


i tak gwałtownie się ezerzył, że w niespełna dwóch 
śgqfaimch: I50:Xdómów ogarnęły płómienio 1 takowe | 
mimo wszelkiego ratunku do szozętu zgorzały, a wraz 
zpw o eas dy Was fu Znajomi wszelkie w tychże znajdujące się ruchomości | 
i Przyjoceóli do wow "TF zdsoby, p gd” Wi xm nawet myśleć nie i Husiatyna . . . . . . 
- Ę NY KZ s į można, b gdyż, każdy, ogniem » dotkni w tem | | Do Stanisławowa, Czerniowiec 
i yig Anja 20 giorpniaę 1859 s: 5 it Fop miał. A awia pdžetik; dr Taitować ycia Golec. J > pi Osortkowa i 
_ Hotel Żorła. T. hr. Baciborowsks, K. hr. Starzyń- | ` Żal Ściska serce, patrząe na tysiąc ludzi, bez 
ska i. F. Ososka z Rosji. „E. dr, Łobaczewski. z, Sanoka, 4 spleba,sodólewyh i dachu. 
A Mitowiki z Krechowń ' M. Vukóbrankówich de Vuko, | Klęska ta dotknęła najuboższą część ludności 


V. Branko i K. Romer z Wiednia, A. Stojowski z Jaszos- |. q ; 
wi. Dr. A. Mikyaka s Moseritsoby E. Köhler a, Bannohen-, „Aeraejickiej, trudniące się kramarstwom,. handlem -zbo- 

eh Dr. J. Zotta z Nowóbielicy, F. W. Lembcke z Hamer) ŻE d gzemiostęw, 4 zniszczyła ich zupełnie materjal- 
burga. ` Ahea LA a. | |me, gdyż postradali prócz domów, odzienia i żywno- | |: 
Hotel E , Au Freund z Pragi. O. Salą s Wy- WO takž wizelakie: zą oby towarów (l „garstaty, ode- | 
brata fin “yatei “Sposób do życia, i naraziła ich na 


soóka. 8. “Rosenin oik s Wiednia, O. J, Grúbgl s. Pragi. 
M. Margiuloe z Rosji. W: Dąbski x Zaborówa  NMiude à- 
pet głód, yyąikiem którego. bywa śmierć, lub inne cho-. 


rów z,Przemyśls. 
, ło day We 


Srebro za 100 żłr 
Kupony W,ATebrze oioi. syay go 
ET MeN a y 


parmons a aaeeea. 
eee anae a 
r 


Ze Lwowa odohodzą : 
Do Krakowa. . . 
Do Podwołoczysk 
Do Podwołoczysk z Podzamcza 
Do Czerniowiec, Stanisławowa 


Rubel rosyjski papieronz ARRETE t 1:24"), 
eokithć D <Wwakańći „3 ©. BH 58:— 


. . . è e 


m ja. W piątek . . . s 


Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami, oansgza- 
ją nore nogną od rodziny 6 wieczór do 5 m. 59 rano. 


dari k: cw . 
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Sam autor korzysta z usłag przewodnika tylko „ktywy, i gielesnego . piąkna... 


Wkażdym razio’ nia | skazańcem, aż wreszeie z wolnej woli którego wy- 
„Przy |jest to tak mało. Natomiast autor Świadózy, iż nie- | blerzo. 
którem jedan (m ;pasażerów „śraktował dlówidomóge | widomym. nie są obca takie onoty, jake energia; xgo- | . — Sacharyna. Nie wszystke złote co gję świeoi... 
jakı bezsilna dziecke, sąmesrady: dać iqbie gnje: moż Mzenje się ze swoim losem; miłość porządku, oszezę- | Przed niedawnym ezasom ogromne wrażenie w Świe- 
"dk e w ih kr kalatih, pp Jakiej -tu | dność, „ojłość pracy i -żysia' rodzinnego... cia naukowo-przemysłowym wywołał wynalazek sa- 
ZPA, ppt 2) s iywago, posta- | „Antor sadzi dęlej, iż ślepi, jako ludzie, “ którsy charyny, posładającej własności słodząco 280 razy 
esłonkiem społeczeństwa. i e r za s użyfęznym | ymłjź zniostó k pódniesionam osołem swoje nieszozę: | większe, niż vukier. I rzezywiście też znezęto używać 
udzielonych prses naturę 1 ta zdajduje swoi i sił, ‘Edla, zacłagiją na to, aby zAopiekówali się nimi mo- |tego fabrykatu, wyrabianego ze smóły węglowej do 
sowanie, | feżeliby to, nip było: notek zasto- Mralióoi i ekonomiści, a pierwszym tej opieki dowodem | słodzenia wszelkich syropów, do wyrobu cukierków, 
żnaby mawót powiedzieć ła tnie peg 4 pomy Me |winno być wykształoenie; o ila można zupełne, Wo |a'nawet do wina szampańskiego... Właściwie jednak 
ściwie nie -trańi, Pónfewiź PTA A ROR nie Św ono tylko dać moża: niewidomym możność egzystencji | substancje owa daje nam tylko wrażońie eukru, gdyż 
W zt u ślepego rozdziela się a iy a A bəz uciekania się dọ filantropii ogółu: nie zawiera żadnego x właściwych mu p 
„Ua energię fozostałych..Westto zjawisko awykie = W Nowej Kwledóònil .pandje zwyczaj, iż ! Nsdto posiada własności antifermentacyjno i přsesiw“ 
la pierwszy rzut ok ' | przest rzestępozynie. ` mi na dsływótnią zakaźne w wysokim stopniu, lóez właśnie dla tege 
Saunderson. vadina oka yale, sę, japimé angam, | PEzentopoy, 1 przestąporynie, keagl ma doływokią mi, a owen. Te okdliorneść 
; znakóń |ty Augii „.któty aos pozbawiony. ‘di portaój L ciężkie roboty, " saóhęcabi bywają przez | opóźnia działanie soków qdkowych. oko 
tażaiywć "sonety <a prak 1 kolorach, mógł. odróżnięć, wara B i zrah do zawierania "małłeństw między se rei płd sh jedyn ąz hy A e wzglę- 
ot vo pr wd: tw D e era : Ta ; Arru io Say rz i e i jprawózdania: p franouskie ; kô: T i wnie: u go s ; 
najlepszych nfwikmadyków a Tik: owad Walne ori * kórnej x wysałają się o takie Kaier jA | du ma jej szkodliwość, x szeregu pokarmów. Pozostaje 
de Salignac, z dźwięku głosu ludzkiego „sąńsiła SJE najwiękókom uznaniem, sprawdzono” bowiem, že "iex jej tylko rola środka leerniczege i to jeszóze W 
watakkić „1 Golorzś* wikaówi | Aahe) i ai założónie Ogniska redzinnego jest najlepszym Środ- | niewielkich dozach zastosowy wanego. Nie przeszkodzi 
węchu” zastępował jej barom hr dwaj n Fei {kèm poprawy obyozajów wśród skaznńoów. Niektóre taldek zapewne, aby saoharyay mie dodawano na- A 
wać, jaka jóst pogoda; wdyohając w siebie pewie- | 7 mhałłeństw między tómł wyrzntkami ' społeczeństwa | q ki syropu, cukierków, a nawet 1 do wina szam- 
trze, wiedziała czy głońce: Świeci czy nie, czy jest wpłynęły umoralniająco nawet na bezżennych towa-.j Pańskiego. Albowiem jest 280 razy słodszą od oukru. 
dzień zy noo: © W5 e , UŁ rzyszów, rząd więc poezuł się w obowiązku postępo-! == Depesza handlowa: P. H.S. w Ołomuńcu. 
! Saunderson, który mę fak Piski wita wiata „wać dalej na tej drodze: Jeden z naecznych świadków Jutro wszystkie świnie będą na dworen. Panasoóbte-- 
przeż skórę i p. de ‘Salik Haa ne są pod t Ma wieki? podaje - następtjącć szozegóły : 0 wzajemnym wyborze ; kuję takża. Ja przybądę jutro, bo pociąg dzisiejszy 
dem wyjątkami. W Paryżu mieszka śl y NA narzeczonych: Skażanym nia deportację kobietom prze- nie bierge wołów: Cena wołów idzie w górę. Zaopatrz 
Vidali którego utwory wą: «nawed Pardo: GN || zane bywa za miejsce zamieszkania osobne. schro- się pan wcześnie, i jeśli chcesz mieć woły, pamiętaj 
Waruszającą też. bistorję opowiśdń a Stórstinek „piesio. ape EL dozorem Sióstr Miłosierdzia. | o msie: 
jednym ze swoich współbraci: w, uieszezęściu, o śle- parji Aai aed kobi, fo ieo aoi wid = Bociany. Cesarz Wilhelm IL: wracejąc © swej 
pJM katarypiarzu. „Ohoiał qm zobaczyć posąg Napole'" beśłekhyeh dotąd ekani ud się i eh kj e ,podróży do Lofodów, spostrzegł stado bocianów. Ktoś 
RA na kolumnie Vendome.. Naturalnie, iż nie mać | Otaozają oni schronienia iele pi ya UAE: iz obecnych zawołał: „Ah! bociany, gdzie "one też le- 
ETE o al a wiat spała aj yti" Ja gł Wa e oł dn Boa, zak ża, aldo sę o 
aga em prz 4 R dadza BY . red- "y H Ą d 
dowiedział się, że Folaat „ryj ŚM E u Przybyło? Jesli odpowiedzi brzmią pomyślnie, | stawy IN a ZA reg + 
wdród, olemūej -nocy: katak, diy tan ' zało wadis *. Skaznkcy, agh szają się zaraz do swych przełóżonych 7 i ; 
Drzącemi od wzruszenia dłońmi dotknał =posągu todėl. oświadczeniem chęci zawarcia małżeństwa. Dla. = W składzie fortepianów i nót. Czy ma- 
dali? się zadowolony.., Widział bohaiera i wzajemnego zapoznania eba strón, władze wyzna- | cie państwo kawałki fortepianowe ? 
s Dla widzących; nos : jest mniej iwałną ozęśółą cła-| oa Pewne stałe dnie i godziny, Wprowadzają. aa ii OCE OA di „i 
Pa hę ię pp gów pe CNA, powodu. jego Aa SKazańca Qo sali, przedzielonej okratowaniem | = Uwaga possymisty. Kobieta może ulę „bejkć 
formy, lecz u ślepego nos „gra ważną rolę. Tylko A wie półówy. Po sa'ktstą ukażuje Sig Biosa j bez męża, bez kochanka, a nawet i bea pieniędzy, 
ała eo pia prym ln db wę "Gai poi uaade” waza Sri — ld | 
i dotykani „w wydaniu. w. ` ; 1 ZA y F à 
a i aaan wadą» da W | Hadriana tędy w ka we Ku, tka 
widomych 'weszłe W przysłowie. Wo Franoji profseją | pl Daan Przyszła para małłeńska zatilenia ze sobą |* odl tasu panty AA 
strofofela fortepianów zajmują się. prawie zc RA po Kilka wyrazów. Następnie dziewcżyns znika WIĄZ Ku ner ks: i lu państwa ę 
Fw OW POD E koc pala ra za i nc ky nada ka jaa 
zy, nie traci nai jednego dżwięke ‘anj tide łe sły | się, czy nie? Zazwyczaj wyrok bywa pomyślaym, 
| Ozegoż więc. brakuje ślebym ? Na’ top de Si. si, eT) Kap. i + pzm Ee ii | 
28 A; > r , nie czując do siebie pocią- 
zeranne odpowiada, iż tylko uozucją kolorów, perspe- | gu. Wtedy my z» bywa AL st móch 


4 
yrk A Schumanna 


Dziś we wtorek 20. sierpnia 
PRZEDSTAWIENIE 


o godzinie 8. wieczorem 


tresowanymi gołębiami. — Tonnelier non płus ultra w wyższej 

szkole jazdy wprowadzony przez p. Dyrektera. — Cyrulik 
Newilski, wielce komiczna pantomina. 
Następne przedstawienie jutro w środę. 


762 A. Schumamn , dyrekter. 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i ulepszonych ogniotrwałych tektur 
do krycia dachów 

8. SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA, Inżyniera 
Lwów, Korytna 13. 


poleca : 
ASFALT de FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładsje- 


427 


my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZ LATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEK wysokich gatunków do krycia dachów, 


ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych. 
SMO ANGIELSKA bezwodną. 
Osusza zafaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
Wa wadi najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Fabryka wykonywa w całym kraju swojami ludźmi pokrycia dachowe tektue 
7 mj rowe i reperacje tychże, 
-Hü > Metr [C] od 60 do 80 centów. — Gwaraneja lat 5. 


Świeżą 
wyśmienitą bryndzę węgiersk 


640 


PASY DO MAS 


OLIWA DO MASZYN 


OWIE PANIENI=L 


uezęszesające de szkół publicznych lub pensjonatów. mogą znalsźć pod umiarko- 
wanemi warunkami wygodne pemieszezenie 
dzinie, ucmieszkałej we Lwowie dla ksz 
Drugi występ sztucznego jeżdzca p. Jerzego Loyal z swolmi|konwersacja niemiecka i francuska, pomoo w naukach i fortepian. — 


Przeciwko fałszowaniu zabezpieczona znakiem ochronnym 


Sól żołądkowa 


l Juliusza Schaumanna, aptekarza w Stockerau. 
W utruduionem trawienin i cierpieniach żołądka od wióla lat wypróbo- 


|De nabycia w wszystkich większych aptskach monarchii anstro-węgierskiej. 


BE Wysyłka pocztą za zaliezką najmniej dwóch pudełek. 
Skład Główny w apteco Juliusza Schaumanna w Nteckerau. 


Wiedeń, „Hote 


| Ringstrasse, Franx-Josefs=Quat. 
300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia za- ij 
opatrzona, w dzienniki wszystkieh, krajów (także i „Gazotę Narodową”). kąpiele w 
Dunsju i biuro telegraficzn: w hotelu. Stacja tramwaju przy.domu, omnibus hote- 
jlewy przy dwerczek hotelowych ow TR: PEF | 


GAZETA NARODOWA s Środy dnia 21. Sierpnia 1889. Nr. 191. 


Dla Rodziców! 


treskliwą opiekę w przyzwoitej re- 

tałcenia własnych eórek. Ń 
Zgłoszenia 

listowne pod B. nliea Jagielońska 1. 14. 776 


aby na wszystkieh 
się znaki: Kompan] 


P 


wana, jako niezrównany djetetyczny Środek. fi Wewiorskiego. 


TUT) rzże zs, 


A. GAWŁOWSKI plao 


P 


Cena pudełeczka centów 75. 
"ah 


Metropolć,* 


Wielki hotel pierwszorzędny, 


45 


ri 


HAMBURGSKO - AMERYKAŃSKIE 


| Towarzystwo akcyjna żoglngj parowej, 


Okręty Expresowe i pocztowe 
przez Southampton 
Czas trwania podróży 


morzem około 7 dni 


Prócz tego stałe regularne połączenia : 


697 


Hawr-Nowy Jork. Hamburg-Indje zachodn. 
Szezecin-Nowy Jork. | Hamburg-Havanna, 
Hamburg-Baltimore. | Hamburg"Moksyk. 


Bliżssych ssczegółów udziela : 
Jesof Gsohirhaki Wien, 4 Wiedeń Weyriagorgussa 32. 


LYN 


VICHY 


a życzenie ADMINISTRACJA w PARYŻU, 


Boulevard Montmartre nr, 8. 


PASTYLKI do TRAWIENIA 


ytworzone ze Źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku o nmiozawodnym skutku 
przeciw kwasom i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI |Oliwa do maszyn, 


Paczka wystarcza na kąpiel dla osób, któ. Pasy do maszyn, 
re nie są w stanie udac się do Vichy. 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy, 
roduktach znajdowały Siny kamień 
wód Viohy. 
Dostać można we Lwowie w apt. P, Mi- 
kolascha, E. Mendroohowits A E 


CYGARETOWE, które przo- 
wyżsszają pod względem klejenia 
roby — poleca 
arjaski |. 3. 

Specjalna fabryka 
o KRA p 

wszystkich systemów 
Conmandii-Gesel:schaft fir Pumpen- uoi Maschinen-Fabrikation 


W. GARVENS, Wien " 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 


Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 
oraz skład srebra chińskiego 


E=arol Völker i Syn. 


został przeniesionym z Rynku 


na plac Marjacki 


Największy skład dla hurtownej i drobnej sprzedaży | 
"u Alojzego ELU bnera 


Lwów , ulica Karola Ludwika 1. 13. 


DROBNE OGLOSZENIA. 


Znakomity prawdziwy francuski 
po cencie od wyrazu. 


IZON LAT 


vieux Champagne 


dostarczam oc!ony i franko do Wszysti- 

kich miejso. Austro Węgierza zaliczka 
a mianowicie: 

zir. 6 za beczułkę 4-litrową, poeztą, 

złr. 15 za skrzynkę o dwunastu trzy 

ćwierci litrowych butelkach koleją. 


158 R. Maiti, Triest. 


RR POBAD Wereszezyńskiego, Lwów 
Krakowska 15. Telefon 304 ma natysh- 
miast de umiezzezenia liczny poraeńal 
asjadolniej szych gaz L nauezysiel- 
ki-guwernantki, bony Niemki, Francuski 
różnego ztopnia wykształcenia z wyższą 
muzyką, ofiejalistów i słażby wszelkiej 
kategorii doborowo. 131 


R EE A R 
pi CHLOPCZYKÓW I. koncejonowa- 
na prywatna ozteroklavowa szkoła lu- 


dowa przyęctowiia uczniów do szkoł 
średnich. Wpisy rozpoczynają się 1. 
września. Bliższych sczegółów programu 
nauki i warunków przyjęcia udziela Dy- 
rekeja tego zakładu przy ulicy Piekar- 
skiej 1. 7, 121 


Smarowidło do osi, 


polees : 749 


Józef Hanke 


"re Lwowie 
pod „Czarnym Psem“ 
Rynek 1. 38. 


oldbauma 


Dr. Romershausen'a 


Esencja do ócz 


do wzmocnienia i utrzymania 


wzroku 701 


Przeszło od 50-ciu lat używana z wiel- 
kim skutkiem a sporządzana w aptece 
Dra F. G. Geiss*a spadkobierców w 
Aken nad Elbą. — Nie jest ona Ża- 
dnym środkiem tajemniczym, tylko 
bardzo skoncentrowanym preparatem 
femchelowym, jak to na każdej flaszce 
jost uwidocznionem. 

Do nabycia w fiaszeczkach po słr. 
0:75, 1:50 i 250 wraz z przepisem uży- 
cia w aptece spadkobierców 2. Ruekera 
iu Piotra Mikolascha we Lwowie. 


za 
frime a 


mulkiego rodzajn 


[W 


Wallfisch- 
gasse 14. 


z, dd 
zy Pe, św 
Naad AETA 


WYBORNE LOKOMOBILE 
o sile 3 de 12 keni i nznane sa 
najlepsze 
PAROWE MŁOCARNIE 
dostareza z kilkoletniem poręczeniem 


UMRATH & Co., 


fabryka machin rolniczych Praga-Bu- 
bna. — We Lwowie filia pod własną 
firmą. Katalogi na żądanie gratis. 


pod firmą: 


do Hotelu Francuskiego. 


666 
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Królewska węgierska wolna ed podatku 4», państwowa pożyczka kolejowa z roku 1889 


z odsetzapnai i kapitałem. płatnym w złocie 
celem skonwertowania określonych XXXII. artykułem ustawy z roku 1888, niosących 5*/, w złocie i napowrót spłacalnych pożyczek. 


Subskrypcja na resztę pożyczki 


w wysokości nominalnych ©%,000.0060 guldenów austrjackiej waluty w złocie 


Na podstawie XXXII. artykuła ustawy z r. 1883 nastąpi emisja tej 41/,*/e 
państwowej pożyczki kolejowej w łącznej sumie 182.000.000 złr. austr. waluty 
w złocie. I. emisja w styczniu tego roku wynosiła 180,000.000 złr., z Ii-ej zań 
emisji w wysokości 52,000.000 złr. oddano do subskrypeji w kwietniu r. b. ozą- 
ściową kwotę 30,000 000 słr. 

Pożyczka rozdzielona jast na serje po 50 obligacyj dłużnych na właściciela, 
każda obligacja po 100 złr. w złocie == 208.50 marek == 250 franków i w od- 
działach po 1, 5, 10 i 50 obligacyj dłużnych boz różnicy pomiędzy I. a II. 
serja, wystawiona. 

Pożyczka ma być ażytą wyłącznie do wykupna pożyczek określonych w ar- 
tykule XXXII. ustawy z rokn 1888, a oprocentowanych i spłacalnych w złocie, 
o ile zaś emisja przyniesie nadwyżkę, także do umorzenia obligacyj dłażnych 
innysh peżyczek, do umorzenia których państwo jest obowiązane. 

Dla ubezpieczenia tej pożyczki służą państwowe i upaństwowione koleje 
`w rozmiarach określonych przez powyżej wspomniany artykuł ustawy i wyja- 
śnionych w prospekeie I. emisji 

Co do wolności podatkowej, oprocentowania i umorzenia obligacyj dłużnych, 
obowiązują następujące postanowienia: | i , 

1. Obligacje dłużne, jakoteż znajdujące się przy nich knpooy procentowe 
są wolne ed wszelkich istniejących stempli , należytości i podatków, nadto zać 
zapewniono im na przyszłość nwolnienie od stempli, należytości i podatków. 

2. Obligacje dłażue będą oprocentowane czterema I pół procentami w pół: 
rocznych ratach gra Padajacyeh na 1. lutego i 1. sierpula każdego roku i 
umorzone będą w drodze losowania stosownie do planu amortyzacyjnego dołą- 
czonego do obligacyj, w przeciągu lat 75, licząc od 1. lutego 1889. 

3. Wzmoenione losowanie lub wypowiedzenie pożyczki jest do 1. stycznia 
1899 wykluczonem. 8 

4. Właściciel może podnieść odsetki w zamian za zapadłe kupony procen- 
towe, a kapitał w zamian za rozlosowane obligacje, w następujących miejscach : 


w Ruilaposzeie w Król.-węg. Centralnej kasie państwowej 
M w Węg. Ogólnym Banku kredytowym, 
w Wiedniu w c. k. uprz. austr. Zakładzie kredytowym 
dla handla i przemysłu, 
s w c.k. uprz. Ogólnym austr. Zakładzie kre- 
dytowym ziemskim, 
M w Domu bankowym S. M. Rothschilda, 
w Berlinie w Dyrekcji Towarzystwa dyskontowego, \ 
: w Domu bankowym S. Bleiehródera, 
w Franfurcie n. M. w Domu bankowym M. A. Roth- | 
schilda i Synów, | 


w guldemach w złocie 
na podstawie XXXII. 
artykułu nastawy 
z roku 1889. 


w markach niem.. wal. 
państw. wedle tego sto- 
sunku warteści, ik 20%'/,,, 
marek równa się 10 gul- 

denom w ałecie. 
w frankach wedle tego 
| stosnnku, iż 25 fr, równa 
się 10 guldenom w słocie. 
Królewsko- węgierskie ministerstwo skarbu stosownie do ogłoszenia z dnia 
30. czerwea 1889. wypowiedziało ostatnie obligacje z tych, które na podstawie 
artykułu XXXII. ustawy z r. 1888 mają być konwertowane, a są oprocentowane 
po 5*/, w złocie i napowrót spłacalne, mianowicie wszystkie obligacje pożyczki 
węgierskiej, wydanej na podstawie XIV. artykuła ustawy z r. 1871 w sumie 
30.000.000 złe., jakie pozostają jeszoze do spłaty zwrotnej w dniu 1. październi- 
ka 1889 i wszystkie również jeszcze do spłaty pozostałe, a to w dniu 2. stycznia 
1890 obligacje 5*/o pożyczki kolei wschodniej węgierskiej, wydanej na podstawie 
I. artykułu ustawy z r. 1874, II. emisja w sumie 30,000. guldenów. Przy. 
subskrypeji na.resziującą kwotę 28,000.000 złr. 4:/4%/, państwowej pożyczki 


w Paryżu w Domu bankowym Rothschilda Synów. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Starkel. 


== 44,550.000 marek niomieckiej waluty państwowej == 55,000.000 franków. 


kolejowej w złocie obejmuje zaofzrowanie zamiany wszystkie będące 
w obiegu obligacje obydwóch powyższych wypowledzianych pożyczek. 


Subskrypoja na wymienioną powyżej kwotę resztującą 4'/2*/o Pań- 


stwowej pożyczki kolejowej w słoclo odbędzie się jedynie 


w filii c. k. uprz. Zakładu kredytowego dla handia 
I przemysła we Lwowie 
a te pod następującymi warunkami: | 
Subskrypcja odbędzie się w zwykłych godzinach urzędowych. 
ad dnią ogłoszenia tegu prospektn 
do czwartku, dnia 22. sierpnia b. r. włącznie 


na åte, obligi dłużne, w samias za które dawane będą obligacje wypowiedzia- 
nyeh pożyczek, mianowicie 5*/, pożyczki starlingowej z roku 1871 i węgierskiej 
pożyczki kolei wzekodniej II. emisji z r. 1873 a 


w eswartek dnia 32. sierpnia 1889, 
na 4:/,/, obligi dłużne za gotówkę. 


Podpisy do pzy będą absolutnie uwzęlędnieno. Z chwilą podpi- 
sania lab w przesiąga 21 dai po podpiaaniu o ile złożoną będzie wystarczająca. 
a przez miejsce zamiany oznaczona kęqeja, muszą być mające się wymieniać 5*/, 
obligacje z kusonami bieżących odsatków złożyne, w zamian za co wydane będą 
4*/,*/, obligi dłużne z kn»onami odsetków bieżących ed 1. sierpnia 1889. 
Przy tej zamianie będą 4'/,0/, ohial dłużne wedle nominsluego kapitału 
'w złotych galdenach, w markach niemieskioj waluty państwowej w stosunku zwy- 
kłym na giełdach, a mianowicie 1 gulden złety == 2 markom po kursie 98:/,*/, 
za marek 196.50 za kańde 100 złr. nominalnego kapitała 
łącznie , 0.45 za 4'/a*j. częściowe odsetki od 1. do 31. sierpnia 
1889 włącznie 
razem więc po , „80. obliczane , 8 natemiast. podlegające konwersji 
obligacje $ 
8%, pożyczki sterlingowej z roku 1871 
liczone będą wedle nominalnego kasitała w sterlingach, 1 ft. == 20 markom, po 
kursie .108.30*/, i 
80460 za każde 10 ft. lnb 100 guld. nom. kapitała łącznie 
4,17 za 5°/. częściowe procenta od 1. kwietnia do 81. sierpnia 
i 1889 włącznie 
razem po marek 36:44, wreszcie 


pe marek 


|5%, pożyczki kolei wschodniej węgier. 11. emisji z r. 1873. 


podług nominalnego kapitału w guldenach srebrnych, 1 gulien == 2 markom obli- 
czane, a po kursia 100.30*/, 

po marek 200.40 za każde 100 złr. nominalnego kapitału 

łącznie , 1.67 za 50/, oześciewe proconta od 1. lipea do 31. sierpnia 
1889 włącznia 
razem po marek 208.07 przyjmowane. 

Weæiie tego obliczenia otrzymuje podpisnjący podzielną przez 100 złr. nomi- 
nalng kwotę 41/,9/, obligacyj; o ile ta kwota przez zarachować się mającą war- 
tość złożonych Ó*/. obligacyj znajduje pokrycie, podczas gdy nadwyżkojąca kwota 
tych ostatnich wyrównaną będzie przez miejsce zamiany gotówką. : 


Papier z. fabryki Osorlańskiej, 


„, W Budapeszcie, Wiedniu i w innych miejscach wymiany, austejacko-węgier- 
skiej monarchii może to wyrównanie gotówką, na żądanie podpisującego, dokonać 
się zamiast w markzch, w walucie austrjackiej wedle kursu każdorazowo przez 
miejsca wymiany podawanego do wiadomości. 


Dla subskrypeyj za gotówkę oznacza się cena subskrypcyjna na 981/,0/, 
łącznie z częściowymi odsstkami od 1. sierpnia b. r. aż do dnia odbioru a pla- 
tnych w niemieckiej walucie państwowej, licząc 1 guldon = 2 markom. 

W Badapeszcie, Wiedniu i innych miejscach wymiany w obrębie austrjackó- 
węgierskiej monarchii, może wypłata nastąpić zamiast w markach, także w walu- 
cie austrjackiej wedle kursu podanego każdym razem do wiadomości przez miej- 
soa wymiany. 

Przy podpisania należy złożyć kaucja w wysokośsi co najmniej 50/, kwoty 
nominalnej. Złożyć za$ ją można, albo w gotówce, albo w takich wedle kursu 
dzieanego obliczonych papierach, które uznana zostaną prżez miejsce wymiany 
jako dopuszczalne. 

Dla każdego miejsca zgłoszeń, zastrzega sią upoważnienie, oznaczać przy 
subskrypcji za gotówkę wedle włashego uznania wysokość kwoty każdego poszcze- 
góluego przydziału. ; c i 

rzydzielenie dokonanem będzie o ile motnmofici zaraz po zamknięciu snb- 
skrypcji, o czem zostanie każdy z subskrybentów uwiadomiony. W razie gdyby 
przydział mniej wynosił niż zgłoszenie, będzie nadwyżka kaucji natychmiast 
zwróconą. - 

Polpisający winiea przydzielone obligacje z kaponami odsetków od 1. sier- 
pnia 1889, od 30. sierpnia b. r. poeząwszy najdalej. do 95. listopada b. r. 
odebrać. Po zupełnym odbiorze nastąpi zarachowanie, względnie zwrot kaucji zło- 
żonej na przydzielosą kwotę. 


Zgłoszenia na oznaczone z góry oddziały 4:/,0/, państwowej pożyczki kole- 
jowej mogą być tylko o tyle uwzględnione, o ile to wedle uznania miejsca zbiera- 
jącego podpisy nie sprzeciwia się interesom innych podpisujących, 7 

Definitywne ucząstki 4'/,0/, obligów dłużnych, wydawane w austrjacko-wę- 
gierskich i niemieckich miejscach nakładesych 84 zaopatrzone niemieckim stempiem 
państwowym. W niemieckich takich miejscach mogą być doręczane tylko te 50/o 
obligacje, które noszą stempel niemiecki. 

Formularze zgłoszeń do zamiany 50/, obligacyj można dostać we wszystkich 
wyżej wspomnianych miejscach sabskrypcyjnych bezpłatnie. 


WIEDEŃ, w sierpniu 1889. 


©. k. wprzyw. austrjacki 
zakład kredytowy dla handlu i przemysłu. 
S. M. von Rothschild. 


©. k. uprzyw. ogólny 
austrjacki Zakład kredytowy ziemski. 


Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


